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(Zamknięcie sesji delegacyjnej w Peszcie. — Zkąd 
Pochodzi bezprzykładna zgodność delegacji z mini- 
| Btorstwem wspólnem. — Z kolei Transwersalnej. — 


Z Izby niższej angielskiej. — Uspokojenie się chło- | 7 


pów wyspy Skye. — Podniesienie ministerjalnych 
| tëzydentur w Serbii do godności poselstw, — List 
“Leona XHI, w „Semaine roligieuse* przez nuncja- 
aza komanikowany. -- Nowy rajchstag niemiecki. — 
Mowa dr Gregra w Slanem, — Zamknięcie dele- 
teeyj wspólnych. — Sprawa pojedynków a woj- 
skowe sądy honorowe. — Ks. biskup Rudiger). 


Skończyła się sesja wspólnych delegacji ob- 
radujących w Peszcie. Była to z wszystkich 

! dotychczasowych sesyj najspokojniejsza. Przyję- 
to z bardzo małemi zmianami wszystkie wnio- 
ski rządowe. Opozycji nie było prawie żadnej, 

_ wyjąwszy wystąpienia hr. Apponiego w delegacji 

_ Węgierskiej a Hausnera w delegacji anstrjackiej. 

A i tego istotną opozycją nazwać nie można, 

' gdyż Apponyi nie postawił kategorytznego wnio- 

| Sku, a Hausner swój wniosek cofnął. 

, Dawniej centralistyczne stronnictwo w Ra- 
i dzie państwa podnosiło opozycję. Tego roku 
` ©ntraliści jęli się odmiennej polityki. Dawniej- 

Fraze ich oponowanie w sprawach zewnętrznej po- 

lityki i wojskowości, przyprawiło było ich mi- 
sterstwo do upadku. Nie porzucili oni byli je- 
dnak tego oponowania w delegacjach wspólnych 
1 w Radzie państwa. Lecz przekonawszy się, że 
tą drogą postępując nie dojdą nigdy do steru, 
teraz jnż zachowywali 
za wnioskami rządowemi, usiłując tym sposo- 
bem zyskać życzliwość korony, i umożliwić so- 
bie powołanie do władzy. A że prawica w de- 
legaaji austrjackiej pragnie także utrzymać się 
na zajmowanem od lat kilku stanowisku, więc 
również popiera wnioski rządowe, i nie kryty- 
koje działalności wspólnego ministerstwa. Nie- 
ma ztąd i nie było nigdy w całej Earopie kon- 
stytucyjnego ministerstwa, któreby w tak bez- 
przykładnej zgodzie i harmonii zostawało z re- 
prezentacją, jak austro-węgierskie. Taka powol- 
ność, do ostatnich granic posunięta, skłoniła 
gba ministra spraw zagranicznych, Fremden- 
blatt do uwagi, Że znaczenie i powaga tak pań- 
stwa jak i reprezentacji na tem cierpi, jeśli 
tak milcząco, bez rozpraw prawie, wszystkie 
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We Lwowie. Czwartek dnia 20 Listopada 1884, 


knięto, gdyby w lecie, gdy robotnika `- można 
było mieć podostatkiem, odpowiednio zapłacono 
i centową oszczędnością nie przewleczono ro 
bót na jesień. 

Pan br. Gostkowski objeżdżał właśnie przed 
tygodniem galicyjskie koleje państwowa, ażeby 
przeglądnąć wszystkie przygotowania i zarzą- 
dzenia co do otwarcia przestrzeni Nowy-Sącz- 
ywiec i Stanisławów-Husiatyn. Spostrzeżenia 
swoje zakomanikaje on bezpośrednio prezyden- 
towi br. Czedikowi í dlatego spodziewamy się, 
że ostatecznie sprawa piekąca otwarcia reszty 
przestrzeni kolei Transwersalnej będzie wkrót- 
ce pomyślnie załatwioną, a to tembardziej, że 
nawet zarząd rozstrzelonych przestrzeni jest 
bardzo utrndniony, podczas gdy po otwarciu 
linii Nowy-sącz- Zywiec i Sacha 5kawina dla 
dyrekcji racha w Krakowie wielkie ułatwienie 
w urzędowania nastąpi. Inaczej rzecz się ma z 
dyrekcją racha we Lwowie, gdzie budowa wy- 
kończa się li tylko w jednym kierunku. 

Z powoda niewykończenia całej przestrzeni 
do okręgu krakowskiego należącej, ponosi skarb 
państwa jeszcze dalsze koszta, bo oto obecnie 
sprowadzono wagony nowej konstrakcji z Wie- 
doia, za których transport przez kolej Północną 
i Karola Ludwika płacono ; teraz znów te same 
wozy wracają, polecono je bowiem odesłać na 
kolej Aralańską i wozy te zamiast iżby mogły 
aż do Żywea własną koleją bezpłatnie przejść, 
powracać muszą za opłatą rzeczonemi kolejami. 

Taksamo rzecz się ma z wozami, wypoży- 
czonemi w towarzystwach wagonowych, które 
aż do Tarnowa opłacać trzeba. Wagony osobo- 
we kolei Rudolfa, które przyelodze, do użycia 
na kolejach galicyjskich, zamiast biedz już z 
ywca bezpłatnie, przechodzą również za opła- 
tę przez obce koleje. Wydatki te są nieuspra- 
wiedliwione i nie powinny być przez rząd, a 
względnie przez podatkających ponoszone. 

Mamy obecnie dowody, że ntyskiwania na- 
sze co do obsadzenia kolei państwowych przy- 
byszami, były s'aszne, a zapewnienia dane w 
sejmie przez rząd, jako też owe przez jeneral- 
ną dyrekcję publicznie głoszone w dziennikach, 
nie podlegają na dokładnych danych. Dowodem 
tym najprzód ten pewnik, że na kilka jaż o- 
twartych stacjach są Niemcy, niewładający wca- 
le językiem polskim, mianowicie są naczelnika- 
mi stacji w Bobowej, Zagórzanach, Iwoniczu 
Niemcy, którzy tu niedawno ze zachodniej sieci 
kolei państwowych przybyli, dalej kilku maszy- 
nistów, w tym miesiącu z Wiednia sprowadzo- 


wnioski w delegacjach wspólnych są uchwala- | nych 


ne. Osas zać broni w korespondencji z Pesztu 
takowego uchwalania bez żadnych rozpraw pu- 
blicznych budżetu wspólnego, głównie argumen- 
tem, t6 już w komisjach zbadano wszystkie 
Sprawy dokładnie. : 

* 


Przestrzeń Nowy-Sącz-Żywiec kolei Trans- 
wersalnej dotąd nie została otwartą i prawdo- 
podobnie przed 1. grudnia otwarcie nastąpić nie 
będzie mogło, albowiem roboty ziemne między 
stacjami Dobrą a Tymbarkiem nie są akończo- 
ne, a obecnie przy niesprzyjającem robotom 
powietrzu o postępie robót a tem bardaiej na- 
leżytem wykończenia ich mowy być nie może. 

yzuaczono termin pierwszy na 1. listopada, 
zwieziono do Nowego Sącza wszystkich urzę- 
dników i sług, przeznaczonych dla przestrzeni 
Wyżwspomnionej, i dopiero, gdy pociąg z nimi 
wyjść miał, dowiedziano się, że ani otwarcie, 
ani komisja, ani nawet przewóz rzeczy przenie- 
sionych odbyć się nie może. Po kilka dniach 
poniewierki zawieziono nareszcie funkcjonarju- 
szów do stacji Dobra a p przeprowadzenia ich 
pieszo przez 3 niemal kilometry drogi, rozwie- 
ziono na miejsca przeżnaczenia; rzeczy ich zaś 
w 30 wagonach powieziono przez Tarnów i 
Dziedzice do Żywca. 

Wina takiego nieoględnego postępowania 
| spada na dyrekcję rucha w Krakowie, która 

powinna była przed przeniesieniem kilkadziesię- 

ciu rodzin przekonać się, czy można będzie po- 
ciąg zaprowadzić. Nietylko narażono wiele ro- 
dzin na kilkadniową poniewierkę, ale przyspo- 


4 


| 
| 
| rzono rządowi niepotrzebnego wydatku tak na 
| przewóz rzeczy obacnie kolejami, jak i na pła- 
cenie dyet przeniesionym. i 

| Sądzimy, że koszta z tego powodu powin- 
i ny przedsiębiorstwu być przypisane, skoro w 
= terminie oznaczonym nie wykończyło robót i 
| tak krajowi z powodu przewozu towarów, jak 
| i rządowi przysporzyło kosztów, którychby uni- 


Stracona ziemia. 


Nowela 
przez 
Teofila Szumskiego. 
ih 


Na folwarku. 
(Ciąg dalszy.) 


Pastuch nic nie odrzekł, odwrócił się i zni- 
knął znowu niebawem w oczeretach, tylko śpiew 
Jego odezwał się po chwili z dala. Młody czło- 
wiek stał krótko, potem wrócił do miejsca, z 
którego przed minutą odeszła młoda dziewczy- 
Ba, wpatrywał się przez jakiś czas w ślady wy- 
ciśnięte małą stopą na piasku i podnmawszy, 
wrócił do swego zajęcia w izbie, która nosiła 
nazwę kancelarji. Stała tu jeszcze szafa prosta 
z pułkami, na których ustawione były rejestra 
gospodarskie, ułożone papiery, a na dolnej puł- 
ce kiiks książek nieoprawnych ; stał i dragi 
stolik pod oknem, lakierowany, *z niską szafką, 
tak że mógł uchodzić za biurko. Stolik ten o 
silnej szufladzie opatrzony był w zamek. W je- 
dnym kącie nareszcie stało pospolite łóżko, za- 
kryte prostym kilimkiem z poduszką skórzaną. 
Meżemy się zatem domyślać, że była to zara- 


Przed kilku dniami przybywszy poseł Żak 
Skarszewski na stację do Bobowy, prosił naczel- 
nika stacji o przyjęcie posyłki pośpiesznej, na 
co mu tenże odpowiedział, że nie roznmie po 
qolsku, i jeżeli kto chce się porozumieć, to musi z 
nim po niemieckn mówić, w dodatku zaś przy- 
bysz ten zauważał, że ze stronami rozmawia 
tylko przez okno kasowe, a nie w biurze. Po- 
seł Skarszewski masiałtóidać posełkę na pocztę, 
do dyrekcji zaś rachu w Krakowie wniósł za- 
żalenie, którego dotąd nie .załatwiono. 

Zachodzi pytanie, jak obsadzono nieotwo- 
rzoną jeszcze przestrzeń do Żywca i Sachy; o- 
każe się to zapewne po otwarciu. 

Maszyniści Niemcy nie mogą należycie na 
przestrzeniach galicyjskich pełnić słnżby, bo nie 
rozumiejąc języka polskiego, nie mogą porozu- 
miewać się ze swoimi palaczami i hamownika- 
mi pociągowymi. Jeneralna dyrekcja zachce za- 
pewne ułatwić maszynistom zadanie i przyszle 
świeży transport palaczy Niemców, i tak po- 
woli dójdzie do tego, że i strażnicy kolejowi 
muszą być Niemcy, bo jeśli który w potrzebie 
zatrzyma pociąg na przestrzeni, to nie będzie 
mógł wytłumaczyć maszyniście, dlaczego to u- 
czynił. 

Tak postępując dojdzie zarząd kolei pań- 
stwowych do wieży babilońskiej, a wtedy jaż 
nie będzie można złożyć winy na dyrekcje ru- 
chu, jak to dotąd zwykło się czynić. 

* 


* 

W Izbie niższej w Londynie dnia 17. b. m. 
oczekiwano objaśnień ministrów, tyczących się 
nowego podziału okręgów wyborczych i prak- 
tycznego zastosowania bilu reformy wyborczej. 
Spodziewają się po wyjaśnieniach tych jakiegoś 
skutku w traktujących się jeszcze układach 
kompromisowych z torysami Izby wyższej. 

Wspominaliśmy o postanowieniu chłopów 
wyspy Skye bronienia się przeciw sile policji i 
wysłaniu tam parowca z oddziałem Żołnierzy 


Adam, i który pełnił obowiązki pisarza i był 
razem niby to na praktyce gospodarskiej. Był 
niby na praktyce, bo zostawiony był sam so- 
bie, miał pomagać rządcy i w istocie pomagał. 
Nie pytano go co umie, dość że umiał pisać po- 
prawnie, porachować co kazano, pobiedz i po- 
jechać, gdy tego było potrzeba, a zresztą nie 
właził nikomu w drogę, jak to się zwykło 
mówić. 

Od pewnego czasu jednak młody Adaś, 
gdyż tak go pospolicie nazywano, zwrócił u- 
wagę rządcy, lubo sam o tem nie wiedział. 
Kilka razy rządca konferując z ekonomem w tej 
samej izbie, kiedy szukał jakiego rachunku w 
księgach, znajdował tam często luźne kartki 
zapisane charakterem Adasia. Treść tych ba- 
zgranin była nieokreślona bliżej, ale forma była 
wierszowa. Na szpargały te dłago nie zwracał 
uwagi, aż raz mu wpadł w ręce wiersz saty- 
ryczny z okazji ożenienia się starego ekonoma 
z klucznicą wdową; zastanowiła go trafność po- 
gląda. Adaś napisał: 

Ożenił się wdowiec z wdową 
Kozikowski z Mysykinową — 
Pobrały się stare Kości, 

Co to będzie z tej miłości, 
Nto par djabeł zdarł chodaków 
Nim połączył tych cudaków : 
On dusigrosz, ona mściwa, 
Wiwat skąpiec i pokrzywa. 


Trafiały się niekiedy i zdrożniejsze, według 


rządcy zdania, przypominające trochę prądy 


ię zem sypialnia młodzieńca, któremu na imię socjalistyczne, ale autor ich mówił o tem bez- 


marynarki dla wsparcia policji, gdyby okazała 
się niedostateczną; dziś dochodzą wiadomości, 
że dysydenckiemu kaznodziei Mackenzie udało 
się odwieść zbuntowanych chłopów od zbrojnego 
oporu, zdoławszy już poprzednio sam i przez 
wysłańców swoich namówić. ich do opora bier- 
nego przeciw posiadaczom grantów. Chłopi wie- 
dzą, że pomiędzy duchowieństwem i uczonymi 
przedstawicielami szkockich uniwersytetów mają 
wielu przyjaciół. Z wszystkich większych miast 
Szkocji i Anglii otrzymali oprócz tego w osta- 
tnim czasie zachęty i przyrzeczenia wsparcia 
pieniężnego. Prawdopodobnie musiały chłopów 
dojść znaczne już sumy, gdyż liczni partyzanci 
ligi agraryjnej i socjaliści wiedzą dobrze, że 
szkocko angielski rach agraryjny powstać musi 
pomiędzy celtyckimi pobrstymezmi Irlandczy 
ków. góralami. Oba szczepy od '*arych czasów 
noszą się z przekonaniem, Ża każdemu z ich 
członków indywidualnie należy się kawałek 
ziemi. Przekonani» to datuje się z epoki jeszcze 
klanów, których żywa tradycja dotąd się o- 
trzy muje. 
* 
e w s 
Rząd cesarski niemiecki oficjalnie ogłosił 
podniesienie reprezentacji swojej przy dworze 
belgradzkim do godności nadaw Mego posel- 
stwa; dotąd, jak wiadomo, reprezentant Niemiec 
w Belgradzie nosił tytuł minfatra-rezydenta. 
Równocześnie i Belgia Swą rezydentarę ministe- 
rjalną w Serbii zamieniła na poselswo. Wszyst 
kie więc mocarstwa, zostające wprost w dyplo- 
matycznych stosankach z Serbią, reprezentowa- 
ne są przez poselstwa, wyjąwszy Moskwę, któ- 
ra dotąd ma tam tylko swego ministra - rezy- 
denta. 
* 
è b 
Naucjasz papiezki zakomunikował paryskiej 
dyecezji i dziennikowi Semaine religieuse pismo, w 
którem Leon XIH. robi przedstawienia katolic 
kiej prasie francuskiej, czasopismom Monde, U 
nivers, Defence w ich sporze, i wzywa msgr. 
Rendi, jako przedstawiciela Stolicy św., aby 
zrobił pokój między katolikami i zwrócił wszel- 
kie ich siły na obronę religii i ratunek zagro- 
żonego społeczeństwa. Pismo papieskie powiada 
z naciskiem, że kościoł musi być kierowanym 
przez Watykan i stojące pod gim duchowieñ- 
stwo, a laicy, którym pisma katolickie powin- 
nyby dać przykład, mają obowiązek 2 dóbrą 
wolą przyjmować nauki kościoła, podłag nich 
się kierować i pomagać kościołówi. w przepro- 
wadzaniu jego widoków. Następijący ustęp'zda- 
je się być wprost wymierzony przeciw Universowi, 
który z Eugeniuszem Veuilloteg na czełe i z 
bratem jego Ludwikiem lekcóważy włźdźę bi- 
skupią i urąga się z wszelkięę: aruge? ko- 
ścielnej : pa Rygi DPD = 
„W Samej rzeczy, gdyby działanie prasy 
miało tylko atradniać biskupom spełnianie ich 
zadania, gdyby osłabiało cześć im przynależną 
i posłuszeństwo, gdyby hierarchiczny porządek 
kościoła Bożego miał być zamieszanym i naru- 
szonym, a podwładni przywłaszczali sobie pra- 
wo, sądzić nankę i zachowanie się prawdziwych 
doktorów i pasterzy, w takim 1azie dzieło 
tych pism nietylko stałoby się bezpłodnem dla 
dobra, ale nawet pod wiela względami nadzwy- 
czajnie szkodliwem.* 
s é s 
Skończyły się wybory główne i ściślejsze 
do niemieckiego rajchstagu, a obecnie można jaż 
zrobić przegląd partyj. Jakaś partja średnia, o 
której pewne sfery marzyły, okazała się tylko 
poboźnem życzeniem; połączeni konserwatyści, 
wolno-konserwatywni i nacjonal-liberały, którzy 
mieli tworzyć tę partję, nie mają większości w 
nowym rajchstagn. Centrnm, jak przedtem, tak 
i teraz ntrzymało się na stanowisku, i jest de- 
cydującem; może ono podłag potrzeby łączyć 
się z konserwatystami na prawo, a z nacjonal- 
liberałami na lewo, i tworzyć większość. Cen- 
tram straciło jedno krzesło w Monachium, a je- 
dno w Hanowerze, ale za to w innych miejsco- 
wościach zyskało.  Nacjonal liberały zyskali 
wszystkiego trzy mandaty; pierwej mieli 45, o- 
becnie zaś 48; wolnokonserwatywni zrobili zły 
interes, a „wolnomyślni* dopiero przy ściślej- 
szych wyborach powetowali sobie poniekąd ponie- 
sioną klęskę. „Właściwie zyskali tylko konserwa- 
tyści i socjaliści; ci ostatni posiadają obecnie 
24 krzeseł, podczas gdy pierwej tylko 13. 
Socjaliści zyskali tedy 11 mandatów, a w 


wiednie, mówił a raczej pisał widocznie dla 
tego, żeby zapełnić próżnię własnego umysłu. 
Znalazł się mianowicie między innemi ustęp o 
głodzie i zadowolenia Indzi. Adaś mniemał, że 
ludzie są sobie równi tylko wtedy, kiedy gło- 
dni, albo wtedy, kiedy wszyscy mają dosyć za- 
równo. Po niejakim czasie usposobienie mło- 
dzieńca uległo zmianie stanowczej, bo w szpar- 
gałach jego nie było jaż zdań i zagadnień o- 
gólnych, ale jakieś mgliste marzenia o gwiazd- 
kach, które zaświeciły biednema, 8 w końca 
pytanie: po co zaświeciły ? i 

Czytelnik już się zapewne domyślił, że te- 
mi gwiazdkami Adasia były czarne oczy pa- 
nienki, spotkanej przed kwadrausem nad ru- 
czajem w ogrodzie, rządca nie domyślał się te- 
go, bo po prostn nie przychodziło mu to na 
myśl. Postanowił jednak otwarcie pomówić z 
chłopcem, jak w myśli nazywał Adasia, lubo 
chłopiec ten posiadał wszelkie warunki nabra- 
nia z czasem herkulesowej postawy, był to bo- 
wiem młodzieniec rosły, barczysty, © Szerokiej 
piersi i silnej dłoni. Siedział właśnie przy zna- 
nym jaż stoliku i dopisywał pilnie na czysto, 
co miał dawno zrobić, a zaniedbał w skutek 
gęsi i Bartka, ich komendanta, gdy wszedł 
rządca. Adaś powstał, ukłonił się i czekał na 
zapytanie, które nastąpiło niebawem. 

— Ekonom powrócił ? — zapytał rządca. 

— Powrócił. 

— Wykazy gotowe? 

— Jeszcze tylko wykaz byczków, urodzo- 
nych w drugim kwartale. 

— Dobrze, siadaj i pisz, poczekam. 


Ii 


wyższe przykazanie wszystkich stronnictw pea- 


UDOWA 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjm 

We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar. 
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Najważniejszym a nawet rzeczywiście waż- 
nym wypadkiem przedlitawskim jest mowa, 
którą d. 16. bm. miał w Slanem (Schlan) do 
swoich wyborców dr. Edward Gregr, właściciel 
Narodnich Listów i przewódzea młodoczechów. 
Z pomiędzy czeskich okręgów wyborczych jest 
to najradykalniejszy, takzwany Podrzipański 
(od góry Rzip). 4 tego okręgu wybrany został 
do Rady państwa dr. Gregr w zeszłym dopiero 
roku przeciw p. Tonnerowi, liberałowi umiar- 
kowanemu. Co wówczas z kretesem potępiał i 
wydrwiwał dr. Gregr, to d. 16. bm. ponosił 
jako rzecz rozumu politycznego, O hr. Clam- 
Martiaica prawił wówczas, że wlecze za Sobą 
posłów czeskich przez kloaki. 


Treść mowy dr. Gregra jest następująca: 
Klub posłów czeskich w Radzie państwa musi 
nczyć się zaparcia i cierpliwości, i nie ma innej 
rady, jak popierać gabinet hr. Taaffego, wiemy 
bowiem jaki jest ten gabinet, ale nie wiemy, a 
przynajsnieł Ra pewne nie wiemy, jaki by po 

i . Już nie”płorunował dr. Gregr na 


nim nastąpi 
ułerykałów i konserwatystów, owszem za naj- 


wicy uznał solidarność najściślejszą. Dalej 
wiedział dr. Gregr: ą sh ri 

»Specjalsio eo do delopacji czeskiej w Ra- 
dzie państwa, składa się ona z konserwaty- 
stów różnych odcieni, szlachty i postów libe- 
rałnych. Tych jest jeno sześciu a rolą ich być 
poganiaczami. Mnie samego nie chcieli przyjąć 

-„klnbu -praez pot, i.. nieopatrzność, aje 
po pierwszej mowie mojej wnet mnie przyjęto. 
i dzięki klubowi używam dość znacznej wołne* 
ści. Wszakże nie na wiele ta wolność mi się 
przydaje, gdyż jakkolwiek nieraz mi się zdaje, 
żem powinien głosować z lewicą, czynić tego 
nie mogę. wiedząc, że lewicy o nic innego nie 
chodzi, tylko o gnębienie czeskiego narodu. Zre 
sztą rozdział między staroczechami a młodo- 
czechami nie tyle idzie na wagę w Radzie pań- 
stwa co w Sejmie. 

„Duszą delegacji czeskiej jest hr. Clam- 
Martinie. Jest to znakomity parlamentarzysta, 
stanowczy autonomista, i co on chce, to się 
dzieje. Nie mówię tego komuś na przekór. Źre- 
sztą jeżeli naród czeski do celu dejdzie, to 
mniejsza z tem, czy to się stanie przez klery- 
kała lab konserwatystę — nie zawaham się 
pierwszy złożyć mu za to podziękowanie.“ 

Dzienniki staroczeskie z pewną radością, 
ale też i z niedowierzaniem widocznem witają 
tę mowę przewódzcy młodoczechów. I w istocie, 
któż zdoła przepowiedzieć, jak niebawem cho 
rągiewką swoją pokręci ten człowiek zdolny, 
patrjotyczny, ale też zapalczywy i w środkach 
nieprzebierający. Po zawarcia pokoju a nawet 
jakby sojuszu między Czechami a Węgrami w 
Budapeszcie, przywrócenie ścisłej jedności w o- 
bozie czeskim przynajmniej co do spraw rajcha- 
ratowych, tak aby młodoczesi nietylko ze wzglę- 
da na regulamin klubowy, ale z przekonania so- 
lidarnie postępowali — byłaby to dla narodu 
czeskiego kurzyść niezmierną. Na co z pewno- 
ścią całą liczyć można po tej słańskiej mowie 
dr. Gregra, to że młodoczesi stanowczo zerwali 
z centralistami, nawet co do spraw czysto poli- 


Adaś usiadł na dawnem miejsca i w kwa- 
drans zebrał wszystkie akta gospodarskie i po- 
dał rządcy, który usiadł nieopodal na krześle. 
Rządca przejrzał rachunki i raporta, pokiwał 
głową i zagadnął : 

Dobrze to wszystko, jesteś dość pilny, 
ale powiedz mi, co z ciebie będzie? 

Adaś poczerwieniał, zamyślił się, chciał się 
odezwać i zatrzymał się, spostrzegłszy obojętną 
na pozór minę rządcy. 

— Mów śmiało — zagadnął tenże pono 
wnie. Zachęcam cię do tego, jako człowiek, któ- 
ry ci dobrze życzy. Czy masz rodzinę ? 

Nie mam nikogo, matka umarła kiedym 
jeszcze był małym chłopcem, ojciec kilka lat 
temu. 

— Hm, szkoda, bo możeby cię był pokie- 
rował, a tak co z ciebie będzie? 

To zagadnienie, które się Adusiowi wydało 
wyzwaniem, oburzyło go trochę i odparł: 

— Chciałbym sobie pracą jakikolwiek byt 
zapewnić, zostać człowiekiem. äu 

Na ustach rządcy zaigrał nómiech ironi- 
czny. Spojrzał badawczo na młodzieńca i po- 
wtórzył z przyciskiem jego własne słowa: 

— Byt zapewnić, zostać człowiekiem... A 
wiesz ty co to w dzisiejszych czasach zostąć 
człowiekiem? Trzeba najpierw dużo umieć, dażo 
wiedzieć a pracować bez wytchnienia. Umiesz, 
jak wiem dobrze rachować i pięknie piszesz. 
Powiedz mi, co więcej umiesz? 

— Skończyłem czwartą gimnazjalaą — od- 
parł młodzieniec z taką dumą, jakby się czał 
obrażonym. 


nowiase są.9a0bne 6d sądów 


tera. 
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tycznych, nienśrodowościowych. Jest to korzyść 


moralna dla całej prawicy. 


LJ 
Delegacja przedlitawska zamkniętą została 


wczoraj, ostatnie posiedzenie delegacji węgier- 
kiej odbędzie się dziniaj 
Jak wiemy, dal. ks. Greuter przy rozpra- 


wie nad etatem ministerstwa wojay wystąpił 
praaciw pojedynkom; i wykazał, ia jeśli usta- 


ojenggch pałko- 
ws sądy honorowe, których Js pe raj odebrać 
oficerowi stopień oficerski w razie, jeżeli by po- 
jedynku nie przyjął, to jest to przymusem do 
złamania przysięgi wojskowej, Która obowiązu- 
je do szanowania ustaw wojskowych, a pojedyn- 
ki uważa sankcjonowany pęzęk cesarza karny 
kodeks wojskowy za uczynki karygodne. Mini- 
ster wojny odparł, że -depóki pojedynki są obo- 
wiąakowe; dla ufieerów we wszystkich armiach, 
to i oficerowie austrjaccy wyłamywać się od 
nich nie mogą. Oficerskie sądy honorowe nie 
odbierają stopnia oficerskiego, tylko orzekają w 
imienin oficerów pułku, że ci z pewnym człowie- 
kiem razem służyć nie mogą — a niepodobna, 
dla tego jednego oficera przenosić wszystkich 
innych oficerów pałka. .. 

Otóż po sobotnim obiedzie dworskim cesarz 
długo rozmawiał z del. ks. Greuterem. O czem, 
tego ks. Greuter nie wyjawił; ale zauważano, 
że cesarz był wielce miłościwym dla niego, i 
wcale mu nie wytykał jego mową przeciw po- 
jedynkom. A do pism ich telegrafują z Bu- 
dapesztn, że tymczasem Żaszła widoczna zmia- 
na w poglądach wojskowości na mowę ks. Gren- 
Mianowicie wywarła wrażenie wskazów- 
ka ks. Greutera na to, iż sądy honorowe wła- 
ściwie zmuszają do łamania przysięgi wojsko- 
wej, i słychać z całą pewkością, że koła woj- 
skowe na serjo zastanawiają się nad rdzenną 
zmianą okólnika ministerstwa wojny, dotyczące- 
zo sądów honorowych dla spraw pojedynko- 
wych. 

b n è 

Z Lincu nadchodzą liezne. wiadomości o 
ciężkiem podezas objazdu dyecezji, zasłabnięciu 
biskupa linckiego, Radig-ra, a nawet że przy- 
wijatyk. Jamżę nuajgorliwszy z pomię- 
dzy biskupów przedditawskich, wojujący state- 


cznie o pra i o wolność snmienia 
katolików. i jego charakteru oddają 
cześć nawet aj € Np oo. Ostatnią 
jego a rózgłośaą sprawą, Było pociągnięcie do 
odpowiedzialności kościejnej nauczyciela lađo- 


wego, Rohrwecka, który między dziećmi sze- 
rzył wzgardę do katolicyzmu — 2 którego to 
powoda ministerjam oświaty wydało okólnik do 
krajowych władz szkolnych, zalecający nauczy - 
cielom szanowanie uczuć religijnych młodzieży. 
Dotychczas. zdaje Rook ka. biskapa 
linokiego nie jest 
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Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 17. listopada. 


($) Zbliżająca się sesja parlamentarna bę- 
dzie prawdopodobnie mało ożywioną. Źródła 
półurzędowe zapewniają, że hasłem rządu bę: 
dzie przedewszystkiem oszczędność, co znaczy, 
ił nawet najniezbędniejsze inwestycje odłożone 
będą ad graecas a najżywotniejszym 
potrzebom ekonomicznym poszczególnych krajów 
koronnych rząd zadość nie uczyni. NSpadną 
przeto z porządku dziennego sprawy, o których 
się powszechnie spodziewano, iż w bieżącej se- 
sji parlamentarnej będą załatwione. Nas to ha- 
sło oszezędności o tyle blisko obchodzi, iż 
sprawa regnlacji rzek galicyjskich również ną- 
leżeć będzie do projektów „przez afery decydu- 
jące popieranych*, ale na razie niemających 
szansy urzeczywistnienia. 

Sprawa ta według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa będzie na razie tak zakończoną, żs w 
budżecie na r. 1885 może wstawią nieco wię- 
kszą kwotę na regulację rzek galicyjskich i — 
na tem koniec | 

Nie chcę wierzyć, żeby to było prawdą, co 
niektórzy twierdzą, iż sprawa galicyjskiego 
fanduszn indemnizacyjnego również nie przyj- 
dzie w bieżącej sesji pod obrady parlamentarne. 
Byłoby to bowiem najoczywistszem upośledze - 


i O aA a O O UIE 
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— No, to jaż wiem, Że nie więcej nie u- 
miesz, a chciałbyś pawnie być — przyznaj się, 
człowiekiem, któryby dużo znaczył na świecie. 
Doprawdy, szkoda ciebie chłopcze. 

Adaś w samej rzecży nie zdawał sobie je- 
szcze sprawy z tego co umie, dopiero w tej 
chwili zastanowił się głębiej i przyznawał w 
duszy, że los jego był kruchy, że zależał po 
prostu od łaski rządcy, właściciela, a nareszcie 
okoliczności. Tak słodko usypiał, tyle sobie 
szczęścia obiecywał w przyszłości, tak pięknie 
mu przyświecały owe gwiazdki, o których my- 
ślał głośno, a tu nagle oblano go-zimną wodą 
i zbudził się z westchnieniem 

Rządca postrzegłszy nagły smutek na czer- 

stwem obliczn młodzieńca, które pobladło, ode- 
zwał się znowu: 
Przykro mi, jeżelim ci boleść sprawił, 
ale powiedz sam, coby z ciebie było? Ekono- 
mem nie zechcesz być, a choćbyś chciał, to 
wiesz, cobym ci powiedział ? Oto lepiej, jeżeli 
masz siły i zdrowie, a widzę, że je masz, zo- 
stań majstrem ciesielskim:.. Pozwól, niech skoń- 
czę i nie oburzaj się. Poducz się :geometrji, 
matematyki i ręczę ci, że zostąwszy takim maj- 
strem budowniczym, psu drogi nie pokażesz. 
Milczysz ? l 
Milczę, bo przykro mi... bo myślałem o 
czem ingem. x £ 

— Ha, hą, mój drogi chłopcze, my wszyscy 
myślimy o czem innem, mią o tem, cośmy. po- 
wini. A to konieczność, bo nam coraz trudniej, 
innym coraz łatwiej. 

(D. © m) 


Rok XXII.: > 


niem Galicji, najdokumentniejszą oznaką, iż od 
rządu niczego się spodziewać nie należy. 
Natomiast dowiaduję się, że sprawa kolei 


; Półuocnej przyjdzie na porządek dzienny. Do- 


niesienia, że i ta sprawa będzie odroczoną, ni- 
czego nie dowodzą. Są one bowiem samowiednie 
lub niesamowieknie w interesie kolei Północnej 
puszczane w obieg, która nie życzy sobie, że- 
by przed czasem o jej sprawie mówiono i pisa 
no. Tę samą taktykę zachowuje również i rząd. 

Dziś o godzinie w pół do trzeciej po pół- 
nocy zakończył się tn senzacyjny proces posła 
Sctónerera przeciw redaktorom N. W. Tagblatt 
pp. Szepsowi i Hahnowi, którzy skazani zostali na 
cztery tygodnie aresztu. Orzeczenie wiedeńskiej 
jary ma o tyle szersze znaczenie, ponieważ do- 
wodzi, że prąd antisemicki” bierze stanowczo 
górę pomiędzy ludnością wiedeńską. Schónerer 
jako przewódzca antisemitów, jest chwilowo naj 
popularniejszą osobistością w Wiedniu. 

Jak z telegramu wiecie, odłożono ciągnie- 
nie loterji tutejszego „Przytuliska* na dzień 17. 
lutego. Przyczyną tej decyzji była okoliczność, 
iż sprzedaż losów szla stosunkowo niebardzo 
pomyślnie. Dziwić się zaiste należy, że nasza 
publiczność, która tak chętnie kupuje wszelkie 
obce losy, tak mało okazuje interesu dla insty- 
tucji polskiej i tak pożytecznej jak „Przytulisko 
polskie" we Wiednin. Spodziewajmy się, że złe 
będzie teraz naprawione, i że nasza publiczność 
będzie gorliwiej kupowała losy tej loterji, któ- 
ra zresztą przedstawia dużo szans wygrania i 
bogato jest uposażona. 

„Zgoda” urządza ta dniu 29. listopada, ja- 
«0 w rocznicę powetknik narodowego z r. 1831., 
uroczystość na sżć rozmiary, na którą za- 
prosi także tutejsze słowiańskie stowarzyszenia. 
Na d. 15. listopada odbyła się w lokalu stowa- 
rzyszenia wieczornica, na której p. Dawidowicz 
miał piękny i pouczający. pat „O pienią- 
dzach.* Na sezon zimowy rządził wydział wy- 
kłady rozmaitych przedmiotów dla młodzieży 
rzemieślniczej, P. Chudzicki wykłada historję, 
p. Czechowicz język niemiecki, p. Potocki język 
francuski itp. Panom tym, którzy zupełnie bez- 
interesownie podjęli się tych tradów, należy się 
publiczne podziękowanie. 


Fortyfikacje galicyjskie. 


Kijewlamin rozpisuje się szeroko o robotach 
fortyfkacyjnych prowadzonych w Galicji. „Fortyfika- 
eje Krakowa t Przemyśla — pisze ten dziennik — 
należą do fórtyfikacyj nowego typu. Główną rolę 
grają tam roboty ziemne, które już same prawie 
pochłonęły ogromne sumy. Po ukończeniu fortyfi- 
kacyj Przemyśla będzie to jadna s najsilniejszych 
twierdz nie tylko w Austrji, ale w ogóle zo wszyst- 
kich europejskich. Obie fortece steją na granicy 
Moskwy. Przeznaczenie twierdz Krakowa i Przemy- 
śla względem Moskwy ze strony Austrji jest ta- 
kież same, jak fortyfikacji Metzu i Strasburga wzglę- 
dem Francji se strony Niemiec.“ Si vis pacem pa- 
ra belum — maksyma stara, dodają do tych uwag 
Peters. Wied. Austrjacy dobrze o niej pamiętają.“ 

Oweż w uchwalonym przez delegacją austrja- 
eką budżecie wojskowym na rok 1885 znajdujemy 
pomiędzy innemi w działe nadzwyczajnych wydat- 
ków, dwie znaczniejsze sumy na dalszą budowę 
fortów Przemyśla i Krakowa. 

Dla Przemyśla, który ma być zamieniony na 
wielki oszańcowany obóz, a nad którym pracują z 
wielkim pospiechom już od czterech lat, wstawiono 
na następny rok daleko większą ratę (1,200.000 złr.), 
ażeby nmożebnić wydatnę prowadzenie wszelkieh 
już rozpoczętych budowli I przyspiówzyć o ile mọ- 
śności rychłe zakończenie budowy tej fortany. 

Żywa rozprawa wywiązała się W wydziałach 
vbu delegaeyj przy posycji dotyczącej Krakowa, 
gdzie w eela dalszego prowadzenia rozpoczętej juź 
budowy obozu ozzańcowanego, zażądano kwoty 
1,000.090 słr, do otrzymanych jaż 3,000.000 złr. 
Pokazało się, że 3,000.000, które od r. 1881 w 
dzieła fortyfikacyjne pod Krakowem zbudowane 
włożono, nie odpowiadają celowi i tutejsza dyrek- 
eja budowy fortyfikacyj ma zamiar przekroczyć 
pierwotny preliminarz 0 cały milien. 

Zarząd wojenny przytacza jako powód tego 
przekroczenia: znaczne pedwyższenie cen robotni- 
ka i materjałów w ostatnich latach, które wywo- 
łane zostało przez podjęcie większych budowli, 
mianowicie kolei Transwersalnej w Galicji; dalej 
przedstawia zarząd jako przyczynę zwiększenie ro- 
bót łub potrzebę silniejszych form konstrukcyjnych 
przy pojedynczych budowlach, wywołane trudno- 
ściami, jakie okazały się przy wybraniu i budowli 
fundamentów w terenie usypistym ; nakoniec przy- 
tacza zarząd wojóany jako powód, 2ə powietrze 
było nieprzyjazze,tak, że w esnsie czteroletniej bu- 
dowie niejednokrotne powstawały przerwy, a gli- 
niasta gleba okelic krakowskich zmuszała dyrekcję 
bndowy do wielu nieprżewidzianych robót rekon- 
strukeyjnych na drogach dojazdowych, do miejsca 
budowy, które pozakładałą. Wiele zarzutów podno- 
szono tak ze strony delegacji anstrjackiej, jak i 
węgierskiej przeciw przekroczeniom programu bu- 
dowy, ale wobee przytoczonych okóliczności fakty- 
eznych, musiano jednak te przekroczenia przyjąć 
jako usprawiedliwione. 


Rewolucyjne prądy w Rosji. 
Fr. Rawitę. 
I. 


(Ciąg dalszy.) 

Tak się zakończyła sprawa zwana pod na- 
zwą „Sprawy Dekabrystów.* Wkrótce potem 
nastąpiły żelazne rządy Mikołaja I. 

Przekonano się, że nie tak łatwo robić re- 
wolucje jak spiski i te same czoła, które dnm- 
nie podnosiły się w cichości, pochyliły się przed 
tronem cara. Droga do czynu była na dłago 
zamknięta, ale niezamknięta bynajmniej droga 
do postępu liberalnych idei. Publiczne wycho- 
wanie, kierowane ręką rządu, stało na straży, 
ażeby żadna myśl śmielsza nie wcisnęła się do 
serca młodzieży; cenzura i policja strzegły spo- 
łeczność i tylko tę naukę, która się przefiltro- 
wała przez ich bióra, podawano w skąpej bar- 
dzo dozie nczącej się młodzieży. Powoli jednak, 
Śród najcięższego uciska, jakiego naród dozna- 
wał od rządu, przygotowała się w cichości bier- 
na, ale potężna opozycja; wytrysnęła ona pod 
formą jącej się literatury nagie i z wial- 
ką gwałtownością. Mikołaj, który po r. 1831 
umiał zgnieść Polskę, mniej skutecznie walczył 
ze śmiałą myślą, która od zatoki Fińskiej prze- 


Cholera. 


Korespondent, piszący do Köln. Volks Zig. 
o cholerze, nie widzi położenia w tak czarnych 
barwach, jak inni. Paryż oddaje się zwyczajnym 
zajęciom; cudzoziemcy tylko i przyjezdni ucie- 
kają. Ostatniej niedzieli odjechało ich 2.100 wię- 
cej, aniżeli w innych czasach. Zapachy, po uli- 
cach się rozchodzące, zapowiadają, że się dzieje 
coś niezwykłego. Sprzedaż wapna chlorkowego, 
kwasu karbolowego i innych środków dezinfek- 
cyjnych jest ogromną. Jeżeli nie pomoże, toć też 
i nie zaszkodzi. Zresztą cholera nie tak bardzo 
groźna. Jeśli dziennie zapada na nią osób 100 
do 180, a umiera 20 do 50, cóż to znaczy na 
miasto półtrzeciamilionowe? Jeden ze słynniej- 
szych lekarzy ręczy, że dotychczas umierają na 
nią pijacy, skrofuliczni i osoby podeszłego wie- 
ku. Pierwsze wypadki epidemii zachodziły po 
brudnych, enchnących zaułkach, zamieszkałych 
przez żebraków, gałganiarzy i włóczęgów, któ 
rzy prowadzą Życie nieregularne, zalewają się 
wódką i ladajakiem winem. Ulice, w których 
grasuje cholera, są wązkie; miotła i woda na 
nich rzadko postanie. Domy w stanie politowa- 
nia godnym, z miejscami ustępu stojącemi otwo 
rem i trujące wydającemi wyżiewy. 

Jednem z ognisk cholery jest szpital star 
ców na Avenne Breteuil, chociaż leży w naj- 
zdrowszej części miasta, utrzymywany w czy- 
stości i przytyka do wielkiego ogrodu. Wszyscy 
starcy, w ilości 218 (między nimi 80 niewiast) 


mają każdy lat przeszło 60, ale przepędzili ży- 


cie w niedostatku i biedzie, lub na rozpuście; 
ztąd też Śmiertelność między nimi jest wielka. 
Zeszłego tygodnia jeden z nich wyszedł, począł 
się żalić na boleści żołądka, i skończył wkrót- 
ce na cholerynę. Niezadługo wybuchła między 
resztą cholera, i zabrała jednego dnia 17. Lecz 
skoro chwycono się środków ostrożności, śmier- 
telność ustała. Siostry, pielęgnujące chorych, o 
trzymały od rządu zasłużoną pochwałę. Dotych- 
czas ogranicza się zaraza na 4 dzielnice; inne 
są albo od niej wolne, albo mało dotychczas wy- 
kazały chorych. Ulice, które leżą nad rzeką i 
ażywają z niej wody, mają wielu chorych; wyż- 


.| sze zaś, gdzie piją wodę ze studni artezyjskich, 


nie mają dotychczas cholery. Każdy lazaret ma 
osobny oddział, przeznaczony dla cholerycznych ; 
oprócz tego są dwa osóbne zakłady, urządzone 
dla dotkniętych epidemią, zawierające 4.000 
łóżek. 

Z początku panika była wielka; teraz lu- 
dność się znacznie uspokoiła. Ale miasto na 
wybuchu epidemii ponosi szkodę wynoszącą kil- 
ka set milionów, jeśli zważymy, jak starannie 
je omijają podróżni i magnaci, i ile na tem tracą 
kupcy i hotele. W Grand hotel z 760 pokoi 
zajęte tylko 60. Bezrobocie się zwiększa. Sta- 
tystycy obliczają, że cudzoziemcy zostawiają w 
Paryżu rocznia 700 do 800 milionów franków. 
Hiszpański poseł publiknje, że rodacy jego mają 
się w razie choroby zgłaszać do konsulatu na 
ulicy St. Dominiqne po lekarzy, spowiedników, 
a w razie potrzeby i po wsparcie. 

Inny korespondent donosi, że reprezentanci mia- 
sta postanowili wytrwać na stanowisku, choćby 
zaraza i groźniejsze rozmiary przybrać miała, i 
wyznaczyli na pokrycie powstałych przez wy- 
buch epidemii kosztów 150 000 fr. W ciągu na- 
rad reprezentant Lamouroux wniósł, aby nie 
ogłaszano, ilu na cholerę zapadło, lecz ilu na 
nią umarło. Wniosek jego oddano pod obrady 
komisji sanitarnej. Obawa przed cholerą w osta- 
tnich dniach wzrastać poczęła, a wielu zamiej- 
scowych, cudzoziemcy i Paryżanie, poczyna się 
wynosić. Ale najbardziej biadają tandeciarze i 
handlarze starzyzny, zaklinając się, ża pomrą z 
głodu, jeśli im będzic trzeDa ktramy pozamykać 
Każdy się bowiem boi jak ognia, używania rze- 
czy przenoszonych. Setki, a nawet tysiące ta- 
kich handlarzy pójdą teraz na chleb Żebraczy. 


Ueisk kościoła katolickiego 
na Litwie i Rusi pod berłem cara. 


II. 


IL Majątki kapituły wileńskiej. 
` `W kapitule wileńskiej począwszy od Zy- 
gmnnta I, aż do roku 1863, zasiadali przewa- 
żnie ludzie wielkiej nauki i zasługi w kraju; 
zawet biskupi samoistni, jak Jerzy Białozor, 
Aleksander Kotowicz, Konstanty Brzostowsśi, 
Mikołaj Zgierski, Karol Pancerzyński, Bogusław 
Gosiewski, z kanoników i prałatów wileńskich 
zostawszy biskupami smoleńskimi, ubiegali się 
o zaszczyt należenia do grona kapituły wileń- 
skiej i ani na chwilę, pomimo posiadania kate- 
dry, członkami jej być nie przestali, przenosząc 
się potem na katedrę wileńską. Nawet jaż po 
zupełnym rozbiorze Polski, pomiędzy latami 
1796 a 1808, za rządów Jana Nepomncena Kos- 
sakowskiego, w kapitule wileńskiej zasiadało 
11 głów mitrą biskupią ozdobionych, mianowi- 
cie: 1) Dawid Pilichowski, biskup echtneński, 
snfragan wileński i dziekan kapituły; 2) Piotr 
Toczyłowski. biskup belineński, prałat kantor; 
3) Michał Chomiński, biskup eleuzyneński, ku- 
stosz; 4) książę Stefan Giedrojć, biskup żmudz- 
ki, proboszcz katedry; 5) Józef Antoni Pułn- 


biński, biskup lorymeński, sufragan trocki, ar- 
chidyakon; 6) Józef Łopaciński, biskup trypo- 
litański, scholastyk; 7) Walenty Wołczacki, 
biskup tomasieński, prałat koadjutor ; 8) Niko- 
dem książę Puzyna, infułat gieranoński; 9) Jó 
zef Pruszyński, biskup meniteński; 10) Pawło- 
wski, biskup alalieński, sufragan inflancki i 11) 
Gabrjel Wodziński, bisknp synopeński. Taką po 
wagą imion i tytułów wysokiej nauki chyba 
żadna z polskich kapituł nie zasłynęła, ale też 
Żadna tak bogato nie była nposażoną. 

Oto jej uposażenia: 

1. Z darów Jagiełły i Witołda: Roku 1391 
w dniu 6. czerwca 1) majątek Streszyn nad 
Dnieprem, 2000 włók obszaru, 2) Wołcza 126 
włók, 3) Szpingls 120 wł, 4) Cndzeniszki 140 
wł, 5) Ponary 210 wł., 6) Sorzyca 250 wł., 7) 
Korzeń 375 wł.. 8) Łubine 125 wł., 9) Wasil- 
kowo 130 wł. Za Zygmunta Starego w r. 1525 
otrzymuje kapituła majątek 10) Krynki 370 wk, 
11) Zygmunt August w r. 1580 nadaje majątek 
Witebsk 4800 wł — samo miasto zaś płaciło 
co rok kapitule 4000 złp. na utrzymanie wi- 
karjuszów katesralnych; 12) miasto Lepel z o- 
kolicznemi 10 wsiami 500 włók, zamienione po- 
tem na Podwal na Żmudzi, 13) Haniewice z 20 
wsiami 860 wł, 14) Trnszewice 250 włók, 16) 
Szyłany i Waniałgowo 230 włók. W roku 1634 
w dniu 15. sierpnia król Władysław IV. w ka- 
plicy św. Kaźmirza królewicza zawiesza szcze- 
rozłotą lampę nabytą przezeń w Rzymie za ce 
nę 6000 dnkatów i jednocześnie na utrzymanie 
przy niej proboszcza, którym miał być jeden z 
prałatów,i 3--wikarych, zapisał 15.000 dukatów 
oraz dwa majątki: Poniewież i Remigoła 1380 
włók mające, Jak widzimy, same królewskie na- 
dania pr.yniosły kapitule obszar ziemi 11 865 
włók wynoszący, a w kapitałach 15 000 duka- 
tów i 4000 złp. rocznego czynszu z Witebska. 

2 Z zapisów biskupów i różnych osób przy- 
było: 17) w roku 1450 Amastazja Bedigołdony- 
sewa darowała majątek swój Tołoczyszki 150 
włók; 18) w roku 1495 biskup Tabor nadał 
majątki swe rodowe Ławaryszki i Łyntupy 195 
włók ; w roku 1540 wojewoda wileński Woj- 
ciech Grasztold funduje w rezydencji swej Gie- 
ranonach infułację i na utrzymanie przy swej 
kolegiacie infnłata i 8 księży wyznacza z kolo- 
salnego swego majątku (300 wsi i 75 miast) 20 
wsi z folwarkami ogółem obszaru 200:) włók; 
20) w roku 1557 biskup Walerjan Protaszewie 
funduje cłtarz św. Krzyża pośrodku katedry 
wystawiony i na utrzymanie przy nim kapłana, 
któryby jednocześnie był kaznodzieją katedral- 
nym, zapisał swój majątek Borodzicze z 5 fol- 
warkami: Niefiedowicze, Torokańce, Czerniecho- 
wicze, Szymouowicze i Brasewicze 230 włók; 
21) Jacyś państwo Rakowscy na utrzymanie 
kapłicy przy zakrystji 7.000 złotych w roku 
1618; 22) W roku 1625 biskup żmujdzui Sta- 
nisław Kiszka, chcąc sobie zyskać kapitułę, 
darował jej swój majątek Hoduciszki 1.000 włók 
obszaru mający: 23) W roku 1626 biskup Eu- 
stachy Wołłowicz uposaża swoją kaplicę bisku- 
pią św. Piotra, pod chórem w katedrze zbudo- 
waną, majątkiem Bożyr w powiecie Oszmiań- 
skim 160 włók mający, na utrzymanie przy niej 
7 księży. 24) W roku 1634 ks. Wojciech Ża- 
biński, prałat-kantor, na majątku Czabiszki pod 
Wilnem zapisał 20.000 złotych, jako żelazny 
fundusz na utrzymanie muzyki katedralnej. 25) 
W roku 1671 Mikołaj Stefan Pac, były woje- 
woda wileński, a w owym czasie będący bisku- 
pem wileńskim, na utrzymanie przy katedrze 
hractwa N. Panny zapisał 20000 złotych. 26) 
Dnia 15. maja 1693 Aleksander Kalecki jako 
fundusz kanonika kanclerza na majątku woje- 
wody Krzysztęńa Radziwiłła Jaszuny pod Wil- 
nem 15.000 złotych zapisał. 27) W roku 1759 
biskup wileński Michał Jan Zienkowicz daruje 
kapitule dobra swe rodowe: Rogoszczyzna i 
Ejtwidziszki 140 włók mające, jako uzupełnie- 
nie fuadacji poprzednika swego biskupa Jerzego 
Tyszkiewicza dla drugiego sufragana białoru 
skim zwanego, na uposażenie którego biskup 
Jerzy Tyszkiewicz jako żelazny fnndnsz na do- 
brach swoich rodowych 50.000 złotych zapisał. 
W rokn 1525 król Zygmunt I. chcąc dopomódz 
synowi swómu pobocznemu Janowi, którego 
młodzieńcem 17-letnim na biskupstwie tem o- 
sadził, za zezwoleniem papieża ufnndował pierw- 
szą Bufraganię, której bisknpi stale tytuł me- 
thaneńskich mieli. 

Na uposażenie tego biskupa nadał dobra 
Mile i Zadziewo z 5 folwarkami 480 włók ob- 


szaru. 29) W roku 1618 bisknp Eustachy Woł-|P 


łowicz założył arehiijakonat białornskim zwa- 
ny, będący później nposażeniem sufragana bia- 
łoruskiego. Fnudacji tej nadał dobra swe rodo- 
we Rukojnie i Parafiauowo 650 włók obszaru 
mające. 30) W roku 1760 bisknp Michał Zien- 
kowrcz Na utrzymanie nabożeństwa w kaplicy 
katedralnej Św. Karoła Boromensza 25.000 zł. 
zapisał. 31) Tenże bisknp tegoż roku zapisał 
jeszcze kapitnle: 20 tysięcy na utrzymanie 
dwóch klerywów, 20 tysięcy złotych na utrzy- 
manie kaplicy św. Siefana, 2U tysięcy na księ- 
ży emerytów, 16 tysięcy na pomnozenie fondu- 
szu wikarjnszów katedralnych i 10 tysięcy zło- 
tych jako fnndusz ubugich, co rok z 6 proc. 
duchodu na wsparcia słnżyć mający. Nakoniec 
w roku 1807 biskup Jan Nep. Kossakowski na 
kaplicę św Jasa Nep. 20.000 zł. zapisał. Wy- 
liczyłem tn 32 fundacje znaczniejsze, alg one 


ani czwartej części nie stanowią z pomniejsze- |kościołach parafialnych  małomiejskich 


mi zapisami. 

Jak z tego widzimy, kapituła miała w ma 
jątkach ziemi: a) z nadań królów 11.865 włók, 
z nadań zaś biskapów i świeckich osób 5005 
włók, razem 16870 włók, w kapitałach: a) z 
nadań królów 15.000 dukatów, w czynszach z 
Witebska co rok po 4000 złr. — b) z nadań 
bisznpów i świeckich osób 245000 złotych. — 
Ż» jednsk cyfry tu podane są bardzo niedokła- 
dne i nad miarę szczupłe, niech służy ta oko- 
liczność, potwierdzająca ogrom dochodów z sa- 
mych zapisów, poczynionych przez królów, bi- 
skupów i osoby świeckie na utrzymanie nabo- 


żeństwa i okazałość przy fnndowanych przez ły i parzfie: 
|wys%, Nowogródek, Goniądz, Rohotna, Merech 


vich kaplicach katedralnych, że w r 1621, za- 
tem przed 263 laty, za biszupa Eustachego 
Wołłowiezs każdy 2 15 członków kapituły, o= 
prósz osobistych dochodów, jakie pobierał z 
dóbr, do beneficjów przez się dzierzonych przy- 
wiązanych, za sam tylko udział w obowiązko 
wym chórze kanonicznym  policzął tygodniowo 
z kasy kapitulnej ro 100 kop groszy litew- 
skich, tj. po 1.000 zł, gdyż kopa groszy li- 
tewskich w owe czasy wyrównywała sumie 
10 złp. 

Każdy więc prałat i kanonik, jeśli tylko 
co dzień brał udział w chórze, pomijając jego 
specjalne ogromne dochody z majątków, po 600 
talarów miesięcznie czyli po 7.200 talarów ro- 
cznie za samo nabożeństwo pobierał. Tak będąc 
uposażeni, mie dziwnego, Że kanonicy wileńscy 
nietylko w swych majątkach kapitulnych, ale 
uawet jezuitom, misjonarzom i Pijarom wspa- 
niałe kościoły murowane wznosili. 

Wikarjuszów z fundacji biskupa Tabora, 
przy kaplicy biskupią zwanej, i wyłącznie dla 
ich obsługi fundowanych w r. 1485, winno być 
siedmiu, a prócz tych na mocy statutu kapi- 
tulnego przez biskupa Jana, syna Zygmunta I. 
w r. 152] nadanego, winno i=l 12, dla których 
utrzymania specjalny fundusz był wyznaczony. 

Odtąd przez całe długie wieki brzmiała 
katedra wileńska od samego rana (3 godz) aż 
do 8. wieczora odgłosem śpiewów, erganów i 
dzwonów, a w porządku i ścisłości nabożeństwa 
żaden zakon jej nie przewyższył. Porządek zaś 
codziennego nabożeństwa od Zygmunta I. za- 
prowadzony był taki: O godzinie 3. po pół 
nocy wychodziła msza śpiewana w kaplicy Św. 
Trójcy nad grobami fundatorów katedry Wi- 
tołda, jego żony Anny, jego brata Zygmunta 
Kiejstutowicza, brata Jagiełły Swidrygiełły, 
księcia Korygajły Olgierdowicza, Aleksandra 
Wigunda, ulubionego brata Jagiełły, Anny 

wiatosławówny księżnej smoleńskiej, króla A- 
leksandra, królowej Elżbiety, pierwszej żony 
Zygmunta Augusta, córki cesarza Ferdynanda, 
Barbary Radziwiłłówny, drugiej żony Zygmunta 
Augusta. Nabożeństwo to codzień za spokój 
ich dusz się odbywało. O godzinie 4. wycho- 
dziła wotywa śpiewana w kaplicy św. Krzyża 
z funduszów wojewody Wojciecha Gasztołda. 
O godz. 5. ośmiu księży mansjonarzów w ka- 
plicy N. Panny choralnym porządkiem śpiewali 
kurs do Matki Buskiej, w końcu którego o go- 
dzinie 7. dzwoniono na wotywę śpiewaną, po 
spolicie Gaudeamus zwaną a w tejże kaplicy 
odprawianą. O godzinie 9. w kaplicy św. Ka- 
zimierza jeden z prałatów Śpiewał mszę, Salve 
Sancta Parens zwaną, przy asyście 8 mansjo- 
onarzów parentystami zwanych i osobno uposa- 
żońych. Po tych mszach głównych następowały 
inne ciche i śpiewane, a tych codzień sami 
księża katedralni z obowiązku 30 jedną po dron- 
giej odprawić musieli. W poładnie gdy wszy 
stkie msze odprawiono, przychodzili psałterzy- 
ści, których stale bywało 12, tych obowiązkiem 
było śpiewać aż do godziny 3. z południa po- 
rządkiem chóralnym pięć psalmów pokutnych. 
Gdy słońce zbliżało się ku zachodowi, księża 
mansjonarze w kaplicy N. Panny śpiewali nie 
szpory i kompletę; jednocześnie zaś w innych 
kaplicach już to przez kapłanów, już przez 
bractwa świeckie śpiewane były litanie, koronki 
lub pieśni pobożne. 

Wspominam o tym porządku codziennego 
nabożeństwa, przez 300 lat świśle zachowywa- 
nym, by przypomnieć, że fnndusze religijne na- 
szych przodków, choć bogaciły kler je obsługu- 
jący, jednak wymagały pracy i poświęcenia. 

Seminarjum biskupie pierwszy wypo- 
sażył biskup wileński, kardynał Jerzy Radzi- 
wiit w r. 1518, nadając majątki Korkożyszki 
pod Wilnem 50 włók, Kołpieaica wielka i mała 
od Nowogródkiem 80 włók, Łuki, Ostrowite, 
Wozgieliszki i Postawy 220 włók, kamienicę 
w Wilnie Stemplową zwaną, oraz część doeho- 
du plebanii w Nowogródku co roku w sumie 
8000 złotych. — W r. 1604 niejaki Wojciech 
Przetocki tęstamentem 1000 czerw. złt. zapisał, 
W r. 1605 kanonicy Mikołaj Niemczynowicz i 
Stanisław Gorecki 2500 dukatów, w r. 1807 
zaś kanonik wileński Ambroży Bejnart 1200 
czerw. zł. zapisali. W r. 1760 biskup M. J. 
Zienkowicz 20.000 złot. testamentem przekazał. 
Seminarjum tedy wileńskie posiadało ziemi 350 
włók, i w kapitale Żelaznym rocznego czynszu 
z plebanii nowogrodzkiej 1 kamienicy Stemplo- 
wą zwanej w Wilnie na kapitał, miału fundusz 
około 300.000 złot. 

IV. Uposażenie duchowieństwa parafialne- 
go było tak bogatem, że pudoonie wielkich ma 


wiejskich się nie spotyka. W bogactwie - 
posażenia szczególnie uderzają fundusze Jagi 
ły i Witołda. Wymienię wszystkie po szczeg 
le, uogólniająe w jednej sumie resztę, aby 
nażyć czytelnika, ciekawy zaś szczegółów, gdi 
zechce ich poszukać, znajdzie w odpowiednie 
źródłach. — Do pierwszych tedy fundacji nale 
żą kościoły parafialne: Niemenczyn, Mejszag™ 
ła, Miedniki, Krewo, Obolce, Hajne, Lida, Wilf 
komierz Oszmiana i Bystrzyca, tym Jagiełło mój 
uposzżenie po kilka lub parę okolicznych w 
wyznaczył, do 1.500 włók ziemi nadając. Boha 
ter Litwy Witołd wystawił i wyposażył kości 
Troki, Grodno, Kowno, 'Wołś 


Punie i Dorsuniszki, do 1800 włók ziemi im 
uadał. Wszystkie te fundacje stanęły w latach 
1387-1397. W latach następnych aż do r. 1429 
stawia Witold i hojnie uposaża kościół w No 
wych Trokach na 'ając mu majątek, Beździerź 
na Polesiu 150 włók mający kościół ten wr 
1522 Zygmunt Stary po nowem uposażeniu przes 
wdowę Gasztołda w 20.000 dukatów zamienił w 
kolegiatę, osadziwszy przy nim sześciu księży: 

W Brześcin L'tewskim pierwsza żona Wi- 
tolda Prakseda 3 wsie 85 włóx mające daro" 
wała. — W roku 1418 król Jsgiełło w dawnej 
pogańskiej stolicy Litwy Krewie wystawił ko- 
ściół pod wrzwaniem św. Jana Chrzciciela, w 
30 włók ziemi opatrzywszy, — w 50 lat potem 
jeden z Gasztollów zbudował przy tym ko- 
ściele kaplicę a na utrzymanie w niej nabożeń- 
stwa Anna wdowa po Jerzym Gacztoldzie dwie 
wsie: Niewieryszzi i Werebiszki z 80 włókami 
roli zapisała. W r. 1495 w drugiej stolicy po- 
gańskiej Litwy zbudowa y przez Jagiełłę i upo- 
sażony kościół Anna wdowa Bohdanowa Kore- 
jowa powiększyła i nadatiem mu 30 włók ziemi 
pomnożyła. Tak więc już za pierwszych 4 bis- 
kupów wileńskich parafie ta wymienione posia- 
dały 4645 włók ziemi, 20000 dukatów w kapi- 
tale. Status dioecescos vilnensia za r 1773, za 
rządów biskupa Massalskiego, wykazuje 507 ko- 
ściołów, z których 422 probostw a 85 filialnych, 
uposażonych w 15.600 włók z dochodem rocz- 
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nym na utrzymanie samych proboszczów i wi- 


kacjnszów 1,609.505 złt. co podług dzisiejszej 


ceny pieniężnej tyln rublom asygnacyjnym si yo 


równa. — Ze zaś samego duchowieństwa para- 
fialnego w owym roku było 422 proboszczów i 
456 wikarjuszów, czyli razem 878 osob, wypada 
więc, że każdy z nich w przecięcia po 1800 złt. 
czysi jak na dziś tyleż papierków rublowych 
pobierał. 


Bankiet dla Bałuckiego. 


Wczoraj o godzinie dziewiątej wieczorem 
w salonach Koła literackiego zebrało się liczne 
grono przedstawicieli tutejszego świata literac- 
kiego i artystycznego, w celu podjęcia miłego, 
krótko w mieście naszem bawiącego gościa jn- 
bilata Michała Bałuckiego. Zebranie w gros 
swojem złożone było z dziatwy Apolina, z osób 
po za tem gronem stojących nie wiele było. 

Wkrótce po powitania szanownego gościa 
przez prezesa Koła dr. T- Bntowskiego i go- 
spodarzy, zaproszono jubilata na ucztę, do któ- 
rej zasiedli zebrani w liczbie około 70 osób. — 
Jubilat zasiadł przy stole ustawionym w pod- 
kowę, mając po prawej ręce prezesa Koła, po 
lewej nestora dziennikarstwa naszego p. Do- 
brzańskiego Jana. Po drugiem daniu rożpoczął 
kolej toastów dr Rutowski piękną przemową, 
witając Michała Bałuckiego w imieniu Lwowa, 
kolebki komedji polskiej, której dziedzinę za- 
służony jubilat tak znakomicie uprawia, jako 
pisarz należący do najzdrowszych pisarzy 
współczesaych. Drugi toast wzniósł p. Jan Do- 
brzański, podnoszące pracę Bałuckiego, na któ- 
rą patrzył od czasu pierwszych kroków znako- 
mitego dziś pisarza, 0d czasu pierwszych prób 
jego, rymieszczanych w Dzienniku Literackim, 
gdzie Bałucki wraz z gronem młodych praco- 
wników rozpoczęli pracę na polu rozbudzenia 
ducha narodowego za pomocą literatury, idąc 
pod tym względem śladem mieśmiertelnego Ada- 
ma Mickiewicza. -I dziś Bałucki tej idei prze- 
wodniej. pozostał wiernym. Najznakomitsze u- 
twory pisarzy obcych przelotnie zadziwią może, 
ale dncha narodowego nie rozgrzeją (oklaski). 
Bałucki dziś wraz z całą plejadą wybitniej- 
szych naszych pisarzy dramatycznych odnawia 
świetną tradycję komedji polskiej z czasów 
Fredry i podnosi teatr, jako ważuy czyonik 
rozbndzania i ntrzymywania ducha narodowego. 
Oby w taj pracy nie ustawał — obyśmy mogli 
Bałuckiemu wyprawić świetniejszy — złoty 
juoileusz! 

Toast ten wychylono przy grzmiących sal- 
wach wiwatów i oklasków. 

Zabrał następnie gfos p. profesor Ceghński. 
Skoro mowca wyrzekł pierwsze słowa — a 
mowca jest Rnsinem — zerwała się formalna 
burza oklasków. 

Mowca w pięknym prawdziwym ruskim ję- 
zyku wskazał na posłannictwo poezji, która po 
nad chwilowe zawiści, po nad walkę o byt, 
niesie wysuko ideę prawdy, bo prawda jest si- 


łą i potęgą poezji narodowej. Temu posłanni- 


ctwu Bałucki zcstał wierny, i dlatego od braci 


Jątków na całym obszarze ziem polskich przylRusinów niech przyjmie teast: Niech żyje I 
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latywała ponad krajem całym aż do morza A- 
zowskiego i Czarnego. W tym samym Peters- 
bargu, gdzie pod topór katowski schyloną zo- 
stała szlachetna szyja Rylejewa, zabrzmiał po 
raz pierwszy potężny głos Puszkina, który ję 
zykiem pełnym harmonii, siły i goryczy sma- 
gał próżniactwo społeczne i dworskie. Łatwo 
sobie poradzono z młodzieńcem, który mącił 
spokój carskiej rodziny i wysłano go do Kisze- 
niewa i Odesy. 

Wobec niesłychanego despotyzmu a raczej 
militaryzmu, jaki zapanował wraz z rządami 
Mikołaja I., wszelki opór wykształceńszej czę- 
ści narodu stawał się wprost niemożebnym ; mi- 
mo to wszyscy czuli dobrze rękę carskich urzę- 
dników, gniotących każdą myśl śmielszą, każdy 
popęd szlachetniejszy. Zrozamiano, że zanim 
przyjdzie kiedyś do porachanku z carem, po- 
trzeba naród przygotować do tego, potrzeba go 
przyprowadzić do samowiedzy, i choćby z dale- 
ka pokazać jakiś ideał, do którego dążyć po- 
trzeba. 

Polem do takiej pracy mogła być tylko li- 
teratura, a Środkiem najlepszym 1 najbliż- 
szym krytyka ustroju społecznego i polityczne- 
go w takich granicach, ażeby ona nie przekra- 
czała odnośnych przepisów i prawa. Chorągiew 
nadziei, która niedawno jeszcze powiewała nad 
szubienicami Dekabrystów, wzięli w swoje ręce 
poeci i literaci. Przodował tej całej plejadzie 
Puszkin, a za nim postępował genialny, ale o 
bajronowskiej indywidualności — Lermontów, 
również z Petersburga i Moskwy gnany na Kau- 
kaz. Obaj w niezgodzie ze społecznością, niety]. 


ko pracą swoją, ale stokroć więcej Życiem do- 
wiedli tego rozbicia moralnego, środ którego. 
w pewnem niemem zamknięciu żyła lepsza część 
narodu; obaj padli z ręki zbójeckiej. Więcej je- 
szcze ku poznaniu i krytyce własnego społe- 
czeństwa skierowane były prace bardzo niepo- 
spolitych pisarzy: Gogola, Gribojedowa i Bie- 
lińskiego. Nowe idee kiełkowały wszędzie, prze- 
ciskały się przez kleszcze cenzury i urzędów, i 
ścierały się na każdym kroku z obojętnością o- 
gółn, z ospałością społeczeństwa, lub też z ar- 
gusowem okiem rządn. Takie typy, jak Pliu- 
szkina w „Martwych duszach“, Chlestakowa w 
„Rewizorze*, Czackiego w „Gore ot uma“, ży- 
wcem były wyjęte z ramek społecznych bieżą- 
cej chwili, wszyscy znali ich wybornie, śmiano 
się do rozpuku, patrząc się w lustro, które od- 
bijało własne postacie patrzących. Kryłow na- 


pisał bajkę, zatytułowaną „Małpy*, która była |p 


najlepszem streszczeniem istniejących stosunków. 
W tej dusznej atmosferze, gdzie w próżniactwie, 
apatji i codziennem obżarstwie żyli ludzie, jak 
Iwan Iwanowicz, lub Iwan Fiodorowicz, spor- 
tretowani przez Gogola, nie było miejsca na ża- 
dną myśl zdrową i żywotną, która wcisnąć się 
nie mogła do świata zakopconych tradycyj i 
przesądów. Ludzie głębsi zaledwie poznawali tę 
nicość codzienną, śród której żyć było potrze- 
ba; opanowywała ich niekiedy jakaś bezsilność 
umysłowa, jakieś zniemożenie moralne, odezute 
raczej ale nie wypowiedziane z obawy przed 
siłą. Najlepiej może prawdę tę potwierdza jeden 
z najzdolniejszych pisarzy ukraińsko-moskiew- 
skich, który ukończywszy „Martwe dusze*, od- 


wzorowawszy w nich „różniactwo, próżność i 
głupotę obywatelstwa, kazawszy się Śmiać czy- 
telmikowi do rozpuku, kończy opowiadanie temi 
Siowami: „Smutno na Świecie, panowie“, słowa- 
mi, które szarym kolorytem oswietlają cały o- 
braz nowoczesnej społeczności. 

Bądź cobądź chwila, którąśmy dopiero 
zaznaczyli w moskiewskiej literaturze, była 
chwilą skupienia, przygotowania się do czegoś, 
poznania siebie samych i należy do najświe- 
tniejszej epoki w literatnrze. Wrzenia wewnę 
trzne nie znajdowały możności wylania się, nie 
miały normalnego odpływu, bo po nad wolną 
myślą ludzką wisiała carska ręka w miecz ka- 
towski i stryczek uzbrojona. Nawet tacy ludzie 
jak Pletniow, nauczyciel Aleksandra II. w nie- 
wolnem ciele trzymali na uwięzi wolnego ducha, 
Ludzie myślący, nie mogąc skierować swojej 
racy do własnego społeczeństwa, topili siły 
własue w mglistych doktrynach St. Simona i 
Fouriera, zdawało się, że nie nie pozostaje in- 
nego jak zamknąć się w sferze abstrakcyjnych 
idei lub ideałów. Wówczas to rzucono się z go- 
rączką do myśli o federacji słowiańskiej a idea 
panslawizmu z hegemonią moskiewską pochła- 
niała najlepsze siły ; Polewoj, Bodiański, Maksy- 
mowicz, Kostomarow i wielu innych, którzy z 
czasem wyrośli na wierne słngi tronn i cara, 
ideom tym poświęcali czas i zdolności. 

Tymczasem powiał wiatr nowy, zbliżał się 
rok 1848, Idea panslawizmu pod egidą moskiew- 


ką nadzieją. Jeden z genialnych poetów — Ta. 
ras Szewczenko, który około tego czasu dości- 
£nął zenitu swojej twórczości i talentu, który 
ngrzązł również w słowianofilatwie, dawał tylko 
jaśniejszy wyraz swoim ideom ; nie chodziło ma 
bynajmniej o to kto będzie panować nad Słowia- 
nami, ale oto, aby pracujący i wyzyskiwany 
lnd oświecić jakiemiś prawami człowieczeństwa. 
Taki był zarodek i myśl przewodnia stowarzy- 
szenia św. Cyryla i Metodego, które już w r. 
1847 zniszezonem zostało. Tym, którzy łudzili 
się nadzieją i marzyli o-szczęśliwej Arkadji na 
ziemi, on z ironią Śpiewał: 

A wy w jarmi padajete 

Ta jakohoś raju 

Na sim świti bożajete... 

Ne maje! No maje! 

Nastąpił rok 1848 i rewolucja węgierska 
którą Mikołaj stłumił swojem żołdactwem. Z 
przestrachu przed tym wichrem, który płoszył 
sen spokojny cesarzom i królom, rozpoczęło się 
tropienie spisków i tajemnych stowarzyszeń. Za: 
aplikowano znany system % rządów Nowosilco- 
wa w Wilnie. Wytropienie spisku nie było tru- 
dnością: odkryto go między młodzieżą w Pe- 
tersburgn. Młodzież moskiewska, jak każda mło« 
dzież, pochopniejsza od innych warstw społe- 
cznych do tego wszystkiego eo oddycha spra- 
wiedliwością, oddawała się gorączkowemu upo- 
jeniu na temata liberalne i postępowe, poczęła 
się gromadzić w liczne kółka i czas poświęcać 


ską dawała przecież prawo i miejsce rozmaitym | wzajemnemu oświecaniu się i debatom nad ró- 


plemionom słowiańskim; nic dziwnego, że chwy- 
cono się tej myśli: ona błyszczała jakąś dale- 


żnemi palącemi kwestjami bieżącej doby. 
(D. ©. n.) 
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kia l powszechnych oklasków toast ten wy- 
chylono. 

W imieniu kolegów pisarzy dramaturgów 
wzniósł piękny. toast (wierszem) p. Aureli Ur- 
bański. Przyrównsł żywot literatury dramaty- 
cznej w chwili obecnej do ciężko idącego na- 
przód wozu, do którego powożenia rwą się 
wszyscy, ale... 

„Niech żyje ten, co wszystkich z kozła nas po- 
pychał 
— Pan Michał!“ 

W imieniu artystów dramatycznych teatru 
lwowskiego wzniósł toast p. Apollon Lubicz. 

Pan Platon Kostecki wzniósł potem toast 
wierszem, który podajemy dosłownie, a który 
rozpoczyna się wezwaniem do gospodarza uczty 
p. Erazma Świerczewskiego, ażeby napełnił po- 
nownie kielichy wyborem St. Marceanx: 


Świerczewski, jako Bam drugi, nabijaj armaty, 
Idzie wiwat nad wszystkie dotychczas wiwaty! 


Sercem najdroższy, nasz Pania Michale, 

Z imienia swego wiess pewno najlepiej, 
Że na tym świecie niema nic bez „ale“; 
Wszędy ten życia oset się nezepi! 


Tak i wiess, żeśmy zdrowie Twe wypili, 
Jak gdy wygnaniec, wracając, do rzeki 
Pierwszej ojczystej cały się nachyli, 

I p:ć by pragnął z tych zdr.jów po wieki! 


Alo... to była wypiiki połowa, 

I wino było jakby połowiczne; 

Tak rowtawiwszy, bolełaby głowa — 
Mieliśmy tego przykłady rozliczne. 


Choć Tobą cała sława Twoja płynie, 
Panie Micha, w.erzsj mi na ałowo, 
Żeś Ty jednakże połową jedynie, 
I nie piękniejszą do tego połową. 


Czołem niewieście, w której dłonie można 
Złożyć sen, rany i honor męzczyzny, 

I wiarę dzieci — jak dnssa rabożna 
Składa swe bole w Chrystusowe blizny! 


O, jakże śniade kraśnieją Ci lica, 

Jakścć rozjaśaia się t:tryczne czoło, 
Jakżeć się oko rozbiyska, rozświeca, 
Jakżebyś p:agrął dumnie spojrzeć w kcło! 


Sercem nej roższy, nasz Panie Michale, 

Więc wiesz, na jaki toast się zanosi: 

Więc Tej, n której nigdy niemasz „alo“, 
Więc Twego domn czarownej gosposi, 

Więc Twego szczęścia kapłanki serdecznej, 
Więc Twojej drugiej, piękniejszej połowy, 
Więc dzieci Tw.ich gwiazdy jasnej, wiecznej ! 
Lecz po co tyle ssormierzyć tu słowy ? 
Pijem : Niech żyje Pani Michałowa ! 

Niech Polaca męża w setkę lat duchowa ! 

Wznosili jeszcze tossty na cześć gości p. 
Zdzisław Onyszkiewicz wierszem i p. Hrynie- 
wiecki dyrektor ruskiego teatru w języku ru- 
skim , na który powszechnie odpowiedziano: 
Niech żyją Rusini! P. Karol Brzozowski odczy- 
tał piękny wiersz, w formie nader lekkiej na- 
pisany. r 

Po odpowiedzi jnbilata na wszystkie toa- 
sty, zakończył kolej p. Starkel. wznosząc kie- 
lich na powodzenie Koła literackiego. 

Po uczcie towarzystwo rozdzieliło się na 
grupy, z których największa, w głównym salonie 
otaczająca miłego gościa, przysłuchiwała 8:6 8- 
matorskim, głównia humorystycznym produk- 
cjom, w których wzięli udział pp. Tadeusz Ba- 
rącz artysta-rzeźbiarz, który odśpiswał piękny 
romans włoski, tudzież Michał Sozański malarz, 
i Nierteszko artysta dramatyczny, który zna- 
komicie nbawi? towarzystwo; "poczemt wesoła 
gadanka potrwała de godziny pierwszej po pół- 


nocy. I afer 
Toga? wiersza p. Kosteckiego podpisali 
wszyscy Obecni. 


krenila piejecowa | zamiejscowe. 


Dnia 19, listopada. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technięznaj donosi: 

Przy wietrze południowym nie było Śniegn. 
Średnie temperatura dania była — 2°, najwyższa 
1°, najkiższa w mopy — 3°, C. 

Pray wietrze o nispawnym  kieranku 1 śro- 
dniej temperatura dnia około — 2°, mebo sam- 
glone, powietrze wilgotne, opad nieznaczny mo 
żliwy. i 

* Reportoar teatralny. Dzisiaj .we środę d. 
19. b. w. odbędnie się wielki koncert wokalno 
instrumentalny z udziałem p. Gerarda Brassiua, 
nadwornego skrzypka króla belgijskiego. pani Klary 
Stein, pianistki wiedeńskiej, i śpiewaków opery: 
pani Arklowej, panvy Piave i pp. Rubira- 
to, Jeromina i kapelmistrza p. J Areckiego. 

Program. Oddział I. 1. „Koncert M-ndelsohna“ 
z akompaniamentem orkiestry odegra p. Brassin. 

2. a) Romans Czajkowskiego , b) Wale Wie- 
niawakiego — odegra pani Stein. 7 

3. «Nocna cisza“, nocturn Chopina — odśpie - 
wa pani Arklowa. 

4. a) Romanza z opery Verdiego „Simou Bos- 
canegra“, b) „Biata“, pieśń A Radwana — od- 
śpiewa p. Jeromin. ( 

"5 a) „Skarga“ Brassina, b) „Pieśni narodowe 
azwedzkie*, c) „Taniec czarownie*  Baziniego — 
cdegra p. Brassin. 

Oddział II. 6. „Rapsodja węgierska“ Liszta — 
wykoaa pani Stein. 
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Wiedeń 17. listopada. 


 |wiczowa grała z dobrem zajęciem. P. Florjański, 


1. Romanza : „O Lisbona!“ z op. „Don Seba- |przyjaciół, kolegów szkolnych, znajomych i krew- 
stian“ — odśpiewa p. Rubirato. nych. Między obecnymi zauważyliśmy prezydenta 
8. „Bel rrgg o lusinghier* z op. „Semiramis“, | Izby notarjalnej p. Juliana Szemelowskiego, radców 
odśpiewa panna Piave. sądowych pp. Mayera i Schitzla i adwokata Dąb- 
9. Vienxtempa: „Fantaisie caprice“ — odegra | czańskiego. Po skcńczonej uczcie, przy której mno- 
p. Brassin, gie toasty wnoszono, bawiono się jeszcze długo i 
Na zakończenie odegrają artyści dramatu| ochoczo rozmową, poczem jubilat przyjmował gości 
„Złotego Cielca*, komedję w 1 akcie St.|swych wieczorem w gościnnym swym domu. 


Dobrzańskiego. Emerytura p. Kóvessa. Na wczorajszem 
i rh i st = Te sk a 7 gaz wa posiedzeniu Wydziału krajowego załatwiono sprawę 
SPEC SM i Hoffmana" (Les emerytury byłego dyrektora fundacji Skarbkowskiej, 
Contes w Huffmann), opera fantastyczna w 4 aktach | z eyessa, Mówią nam, że Wydział postanowił dać 
a 5 kita: A ran : Gha- |17 emeryturę. Mylna była wiadomość, iż p. Kö- 
pi i Tia. ER SA. tar 2 A-| vosa usunięty został z posady orzeczeniem sądu dy- 
ta za wsią“, drama owy w 5 aktach, z po- scyplinarnego. P. Kövess podziękował sam za po- 
wieści J. I Kraszewskiego, przerobiony przez Gła- sadę dyrektora, fandacja zaś Skarbkowska tę rezy- 
brjelę Sależko-Zapolską. - . |gnację jego przyjęła, śledztwo zaś dyscyplinarne 
* Teatr. Wczoraj wznowiono dość dawno jnż | dopiero i w dwa miesiące później wytoczono, gdy 
niegraną a wyborną operetkę Straussa „Indigo“, |się zgłosił o emeryturę, należącz mn się według 
odznaczejącą się muzyką lekką, nader sympatyczną | statztu emerytalnego, gdyż pewien procent od swej 
i librettem, zaprawionem zręcznie sporą dozą saty-|pensji przez lat dwadsieścia kilka płacił do fun- 
ry i humorem. Obsada staranna, która stworzyła | duszu emerytalnego. Mówią, iż to był powód roz- 
ensemble doborowy w ceałem tego słowa znaczenin, strzygnięcia tej sprawy przez Wydział krajowy na 
przyczyni się niezawodnie do dłuższego znowu u-| rzecz p. Kóvessa. 
trzymania się wznowionej operetki w repertoarzu.| œ 
P. Skalski, który rolę króla Indigo gra z właści: |wyjasych odtednio się w oołę dnia Sł. e, m 
wym sobie komizmem, i p. Myszkowskim za rolę godzinie Pa sali fizyki szkoły realnej 
Alibaby, już niejednokrotnie odbierali uznanie przez Na porządku dziennym: 1. O niektórych wa- 
aklamację i na piśmie; pani Skalska była jak zaw- | gjywościach naszych szkół, ret p. Roman Palmstein; 


sze pyszną, bardzo ładnie wyglądającą i ślicznie : A 
śpiewającą Fantaską, nagradzaną za każdy numer A | FA deny rt: Wejeś a p. Julian afara; 


śpiewu frenetycznemi oklaskami, a pani Kaspro * Rada nadzorcza Towarzystwa spożywczego 
we Lwowie, na posiedzeniu odbytem dnia 18. b. m. 
zamianowała p. Juliana Zgórskiego (brata dyrek- 
tora banku krajowego), trzecim dyrektorem Tow. 
spożywczego, na miejsce p. Andrsejowskiego, który 
dobrowolnie z tej posady ustąpił. 


* Z kół delegacyjnych donoszą Gaz. Lwow. , 
Podczas sobotniego obiadu dworsk'ego dla delega- 
cyj eesarz wiele rozmawiał z dr. Smolką. Międsy 

* W zimie bieda i nędza daje się jeszcze do-|innemi zapytał go, ile ma wnucząt. Dr. Smolka 
tkliwiej cznć każdemu ubogiemu.  Wielkiem dobro- | odpowiedział, że jedenaścioro, a Nejj. Pau gratulo- 
dziej.twem dla nich jest Kuchnia ludowa, gdzie u- | Wał mu tak liczaej rodziny. Po obiędzie w. kuch- 
bogi może otrzymać zdrową strawę za 10 et. mistrz nadworny hr. Kinsky oznajmił drowi Smolce, 

Dla dogodności szan. publiczności, która chę: |Ż6 ceEarz polecił dla wnucząt jego przygotować du- 
tnie w pomoc chce przyść błednym uczniom, lub|że paczkę cukierków. Gdy następnie prezes dele- 
zgrzybisłym atarusskom, wstydzącym się rękę wy-|SSCji, wyszedłszy s samku, wsiadał do powozn, o- 
ciągać po jałwnżnę, urządzono przeto sprzedaż ms- |czekiwał go już jeden z dworzan i doręczył mn 
rek 10 centowysh w następujących miejscach: W skle |0w3 paoskę ze słowami: „Z polecenia Najj. Pana! 
pach pp. Ditmara i Stachiewicza na place Marja- Paczka zawierała mnóstwo cukierków w przepysz- 
ckim, w głównej trafice, w sklepie pp. Mańkow- nych puzderkach z fotegraficznemi wizerunkami 
skiego, Bałabans i Okornickiego przy ulicy Hali- członków rodziny monarszej, 


ckiej, u Dymeta i Hudłowskiego i Markiewicza w| + Nagrody. Na konkrrsie akademii szuk pię- 
Rynkn, dalej w aptekach. pp. Kochanowskiego obok |kpysh w Petersburgu, otrzymali W r. b wielkie 
namiestnictwa, Krzyżanowskiego obok B:ygidek i | medale słote, malarz Stanisław Rostworowski i ar- 
Tepy przy ulicy Pańskiej, chitekt Dletrich; małe medale złote, malarz Cią- 
* Przedstawienie poniedziałkowe połączone |gliński i architekt Bogdanowicz. 

z koncertem na korzyść weteranów m r. 1831 wy- * Na gwiazdkę dla szpitalika małych dzieci 
padło pod względem artystycznym świetnie, chociań | uprasza się dobrodziejów o nadsyłanie starych rze- 
ze względn kasowego nie dopisało. Dziwna apatja|czy i zużytych zabawek, pod adresem pani Wer- 
opanowała decydujące w tym wsględzie sfary, Lu-|nerowej, ul. Sobieskiego. 

dsie wpływowi zbierają się chętnie na posłedsenia| * Kasjer teatru, p. Leopold Kowalski przy- 
szumnie afiszowanych komitetów, radzą i stawiają syła nam następująee doniesienie: „Dnia wczoraj 
wnioski, ale po posiedzenłn nie pamiętają jaki obo- | szego wieczór jakiś nieznnjomy mi pan kupił bile- 
wiązek przyjęti, nie troszcząc s'ę wcale o przepro-|ty i dał mi 50 zł, a reszty w pospiechu nie ode- 
wadzenie własnych pomysłów. A nie godsiło się| brał, Wzywam więc tego pana, żeby się zgło- 
pozostawić na los Opatrzncści cel tak szlachetny, |si} do kasy teatru i odebrał resztę.“ 


jaki ma Towarzystwo naszych weteranów, tembar-. 
dziej, że ze atrony artystycznej zrobionó wniystko| „ , Datki. Dla biednego wyghodźcy z roku 1863 
co było możliwem, dla uświetnienia tego wieczoru. | PArcsonego familią izostającego w ostatniej nędzy, 
Współudział znakomitego artysty p. Brassina. | P- K. M. z Neretu 3 zł. 
który dziś z pożegnalnym koncertem w teatrze wy- * Jutro we czwartek dnia 20. listopada : ów. 
stąpi, współndzieł pni Dowiakowskiej i najlepszych | Feliksa., — So b. św. My chaiła. 
sł amztorskich nuszego miasta ułatwiał znaeznie 
działanie komiteto, który niestety wcale nie dzia- 
łał. A szkoda tak pięknego wieczoru, i tak uroz- Wystawa paryska w r. 1889. D» Timesa 
maiconegó programu, jaki p. Marek, korzystając z |piszą z Paryża: Niemcy zostały pierwsze ze wszy- 
chwilowych okolicznyści, ułożył. Pani Dowiakowska |stkich enropejskich mocarstw zapytaue, jakie sta- 
znana naszej pubiiczności ze swego pięknego ta- |nowisko zajmą wobec wystawy w r. 1889. Niemcy, 
lentn i artyzmn, występowała w koncercie po trzy-|które od niejakiego czasu systematycznie kokietu- 
kroć, i oklaskami zmuszoną była dwa numera po-|ją z Francją, nietylko iż przyrzekły natychmiast 
wtarzać. P. Brassin grą swą wywołał prawdziwy |swój współndział, ale poparły myśl urządzenia wy- 
entuzjazm w publiczności ì musiał dodać dwa nu- |stawy wobec reszty enropejskich mocarstw. Fran- 
mera nadprogramowe, cja podała w ten sposób Niemcom nową sposobność 
Pannę Blaim sa artystycznie wykonaną fanta- |do zamanifestowania życzliwości, Co do Anglii, to 
zję Liszta po trzykroć wywoływano, toż samo nie|tej zakomunikowano tylko myśl urządzenia wysta- 
szczędzono oklasków panu Czerny, za wdzięczne | wy. Okoliczność ta nastraja bardzo smętnie pary- 
odśpiewanie pieśni (łumberta. skiego korespondenta Timesa i wyrzeka on na nie- 
| Po koncerelie nastąpiło przedstawienie dzieła| wdzięczność republiki, która już sapomniała o tem, 
muzycznego p. Marka, które ogólny poklask pn-|iż powodzenia wystawy z r. 1878 głównie Angli- 
bliczn' ści i przychylną ocenę pism znalazło. Na|kom zawdzięczać powinna. Przyszły król angielski, 
fostatniem przedstawienin najbardziej oklaskiwano :|książę Walji, stanął był podówczas na cz:le komi- 
arja wstępną sopranową, dust (zopran i bas) jako- |tetn i posłał na wystawę swoje zbiory indyjskie, 
też tercet kuńcawy I aktu (sopran, alt i baze), W|które były ozdobą wystawy. Dlatego też zaleca 
II. akcie pierwszą arję basową, arję soprzncwą i| korespondent Arglikom ostrożacść, bo „wiele ta- 
tenorową, dnet sopran i tenor, jakoteż baladę ba- |jemnie ukrywa się w głębinach rxeczypospolitej"; 
sową i tercet końcowy. Akompaniament z kwinte- |kto wie, czy w r. 1889 będzie jaszcze Francja 
tn smyczkowego, fistu i fortepianu (imitacji harfy) |rzecząpespolitą a Niemcy czy nie będą już sooja- 
złożony, był za kniisami ustawiony i niewidzialny, | listyczeemi; co wywiąże się z nihilizmu i państwa 
co weala *obre wrażenie robiło. osmańskiego; czy Anglia pozostanie w Egipcie itd. 
* j Fr. Wolskiego. W niedzjeję|J9st to, jak mawiał Gambetta, stara historja : An- 
t j. „pl U E odbyla kis w ralach e glicy nie mogą Bt*awić francusko-niemieckiej prsy- 
syna miejskiego we Lwowie, uroczystość jnbslen- |) żuł. 
szowa p. Franciszka Wolskiego, powszechnie ssa- 
nowanego notarjnsza stolicy. W ur.czystem wrę- 
czeniu wspaniałego albumo pam atkowego z foto- 
grafiami wszystkich byłych i obecnych współpra- 
ceowników jubilata, wykonanego po mistrowsku w 
pracowni p. L. Wiersbickiego we Lwowie, wśród 
stosownych przemówień koiegów 1 współpracowni- 
ków jnbilata, oraz w nezcie składkowej wzięło u- 
dział całe grono dawnych i obecnych współpraco- 
wników jnbslata, którzy w przeciągu lat 25 w 
kancelerji jego kiedykolwiek pracowali a którzy z 
najdalszych zakątków Galcji na uroczystość tę 
niemal w komplecie przybyji, oraż liez”e grono 


który wczoraj po raz pierwszy wystąpił w roli Ja- 
nja, wywiązał się z niej bardzo dobrze, szesególnie 
pod względem śpiewu, w którym ten sympatyczny 
tenor znaczne robi postępy. Role epizodyczne spo- 
czywały w rękach rutynowanych artystów, a chóry 
zły wyśmienicie, Nowe kostjumy i wystawa w 0- 
góle odśrieżona przyczyniły się do podniesienia o- 
fektu wesorajszego przedstawienia. 


E3 ~ 


Telegramy Gaz. Nar, i ostatnie wiadomości. 


Czas podaje z Londynu z wiarogodnego 
źródła następujące doniesienie, jako ostatnią 
wiadomość : 

Chartum poddało się 10. października zra- 
na. Oblężona przez 150.000 wojska, twierdza nie 
miała juź ani żywności, ani amunicji, i wtedy 
to załoga i ludność zmusiły Gordona do zdania 
ię bezwarunkowo na łaskę i niełaskę, co było 


płacą , ZĘdĄ, 
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dlań jedynie możliwym sposobem ocalenia życia 
swego i załogi. Inaczej hordy Mahdiego byłyby 
wymordowały jego, cały jego sztab, Europej- 
czyków i Egipcjan, Gordon jest przeto jeńcem 
wraz z głównym sztabem i odprowadzony 20- 
stał do Berberu. Żołnierze przeszli do służby 
zwycięzcy, jak się to zwykle dzieje, gdy chodzi 
o Muzułmanów. Rola Wolseleya ogranicza się 
przeto obecnie na nsiłowaniach przeszkodzeniu 
ruchowi Mahdiego w kiernnku Dongoli, Wadi 
Halfa inb Assuan. Zważmy na to, że jaż robią 
uwagę, że list Gordona nie mógł być pisany 
4go, bo nie mógłby w tak krótkim czasie dojść 
z Chartum do Dongoli, i że data 4. jest datą 
nadejścia listu do Dongoli. Wiadomość o zdo- 
byciu Chartumu nabiera prawdopodobieństwa 
pomimo zaprzeczeń rządn angielskiego. Tajenie 
upadku Chartumu i korzystanie za starych li- 


Odchodzą z6 Lwowa 


DO KRAKOWA: o godz. 19min. 46 wieczór pogląg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o 
godz. 5. min. X po południe pocięg mieszany i o godzi- 
nić 6. min. 85 rano pociąg mieszany lokalny. 


Lwéw. Z Izby handlowej 19. listopada 1984 
1 ker ua ukitskę 

bez kupomu bieżącego ač% żądaj 

ą bez dywidend 4 | 
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„ twow. czer-jssg, 200 zÈ w. a. 197 — 200 — 
Banku kypot. galic. 20C zł w.a. 285 — 2433 — 
kred. gali.  2:0xł.w.a 238 — 243 — 

2. Listy sasiawne sa 100 sbr. 
bez kuponu bieżącego : 


stów Gordona byłoby prostym manewrem Glad-| Tow kred. galic. 5 pro. w, A. 98 30 99 80 
stona, dla dojścia do kompromisu z torysami w| » R WIE JE E - 91 56-63 „_— 
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Wiedeń d. 19. listopada. (Pryw.) Jutro od-| banku kyp. galic. 6 , . . 1641 80 102-80 
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będzie się wspólna konferencja ministerjalna 
pod przewodnictwem cesarza, w której uczestni- 
czyć będą od gabinetu przedlitawskiego pp. 
Taaffe i Dunajewski. 

Wiedeń d. 19. listopada. (Pryw.) Ministe- 
rjum utworzyło urzędy ruchu na następujących 
stacjach obrębu krakowskiej dyrekcji ruchu (nie 
wiemy czy dobrze czytamy): Grulich, Grybów, 


z 
B 


4. Gèligi se 106 str. > 
Indemnizacyjne galis: 5 pro. m k. 101-25 10% 25 
Kom. banku kraj, 5 pre. w a.Ism.-.96 75-97 75 


Schóuberge, Mszana, Nowy Sącz, Oświęcim, | Pożyszka kraj zr. 1875 6pro w.a. 102-754-144 — 
Skawina, Podgórze, Sucha, Zagorzany (następu | Pożyczka „ „ 1883 4*j;*,, „ 9682 9180 
je miejsce całkiem niezrozumiałe), Zwardoń; a 5. Losy- 
w okręgu lwowskiej dyrekcji ruchu: Buczacz, | Miasta Krakowa 123 - „8 £0_ 20 50 
Dolina, Drohobycz, Husiatyn, Stryj. „ Stanisławowa . `. 22 U _ 24 BU 
„Budapeszt d. 18. listopada. Na ostatnien 6. Aionaży. mi f7 
posiedzeniu delegacji austrjackiej przedłożył Dukat kolendoteki 5.65 5,75 
prezydent telegram z Gödöllö, wyrażający de-| Dukst cesarski ; 5.70 880 
legacji podziękowanie cesarskie za życzenia z Napoleozder 9:70 9.80 
okazji imienin cesarzowej. Delegacja uchwaliła | potym-eriał rosyjski ` 998 1008 
następnie, Bkoro stwierdzono zupełną zgodność Dabel ros iski „e ; 1.54 ©4480 
uchwał po SSG AR n ai czytaniu u-| ` JJ TT 3 1395 1.27 
stawę finansową. Ogólne wspólne potrzeby, JE i 69 
które mają być pokryte, wynoszą 116 milionów; 106 marok pomoct 15 e93 fe A ; 


z tego przypada na Anstrję 66°/,, mil. 
Minister spraw zagraniczuych wyraził z 
polecenia najwyższego podziękowanie i uznanie 
monarchy za patrjotyczne zrozumienie zadań i 
gotowość do ofiar, która kierowała delegacją 
podczas narad i nchwał. Również podziękował 
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Kupcny w srebrze 
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KURS GIEŁDY WIEDENSEJEJ. | 
Wiedeń, dzi 19. Listopada 1884. 
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minister w imienin wspólnego ministerstwa za rodz? b Z 
życzliwość i zaufanie. Prezydent dr. Smolka REM > "660 Sin mi sej 
zamknął następnie posiedzenie i sesję krótką | znejs.Austr. 10550 _ Uniemsbank _ 895 
przemową, wznosząc trzechkrotny okrzyk na| poje: Nar, Led. 272, — Wordbaka 238,» 
cześć cesarza : „Niech żyje!“ który delegacja z Kolsi Polnd. 147.25 Kolej Alföld. 180.54 
zapałem powtórzyła. | i Koiej p. Etb. _300.40 Kolejlw.-izem 197.50 
> Budapeszt d. 18. listopada. Delegacja wẹ- Wag. Nordostb. 168.50 Wied. Comunes! 194.50 
gierska przyjęła budżet ministerstwa spraw za- Wag. obl. p. zł. 105.75 kiżetad —+480.36 
granicznych we wszystkich czytaniach. Jutro | Weg. cis, losy r. 116.— Losy tareskie — 31.20 
odbędzie się ostatnie posiedzenie. Zi. ren. węg. 4'|, 94.55 Bankysretz, 105.98 
„ Linc d. 18. listopada. Biskupowi Rudigero- | Roa. rubel. pap. 1.26. Losy wegier. 116.86 
wi nie pogorszyło się (ob. „Lwów*). Galie. tademu. 101.76 Kredytosre —< 


Paryż d. 18. listopada. Dzisiaj w skutek 


Usposobieno: utrzymane. es | 
artykułu Mot d'Ordre odbył się pojedynek na p 


szpady między dyrektorami „Ajencji Havasa* Wiedeś, dnia 19. listopada. : 
Lebeyem a autorem artykułu, Saissym. Ten o- godzina 10 min 48 przed południem , - 
statni otrzymał dwie rany i stał sięniezdolnym | Akeje kredyt. 295.44 o-austri. 105.— 
do dalszej walki. — Komisja dla taryfy cłowej| Kolej Kar. Lud. 372.— Kolej poładn. 147.20 
przyjęła w zasadzie 6 głosami przeciw 5 pod: | Usionsbank 89.0 Napoleondor . 9.74% 


wyższenie cła od zboża i mąki, i postanowiła 
jak najrychlej naradzić się z ministrem co do 
cyfry podwyżki. 

Paryż d. 18. listopada. Dzisiaj do 6. wie- 
czór umarło na- cholerę 30 osób. Zwołana Da 


Rossyj. banku. 1 237/, Usposobienie: silne ` 


Rerłim. dnia 18. listopada 
i 6 minut 85 po południu. 4 
Zosyjsk. bankn. 209 95 Akcje kredyt. 490.50, 


£ - Lombardy- 547,- ~ Galicjalve . DELES 
25- bm. do Paryża konferencja monetarna zosta- 2 > & 
ła odroczoną. Z Tunisu donoszą : Naczelnik o RTE E 4. BALE p ŚJ 
statniego powstania Ali-ben Kalifa umarł w pią- = —— 
tek w Tripolis. ! y 
Berlin d. 18. listopada. Jutro w poładnieļ = 
posiedzenie konferencji. | 
Londyn d. 18 listopada. Partja konserwa- B À N 4 4 KA (WY 
tywna postanowiła przyjąć przedłożenia rządo- £ = ACE 
e i pa Talore "WYbozeta pod pam. we Lwowie i 48 SiRF zastępstwach, 
e rząd natychmiast przedłoży wniosek zado- s b beraat | u 
walający oba stronnictwa co do nowego podzia- przyjmaje lokacje ERSA KS r 


łu okręgów wyborczych. „Biuro Reutera* dono- 
si z Dongoli, że dwa parowce Gordona zaczęły 
strzelać na zgromadzonych powstańców, którzy 
odpowiedzieli strzałami armatniemi i zmusili 
parowce do odwrotu do Chartum. 


Aleksandria d. 19. listopada. Bióro Reutera. 
Twierdzą, że Northbruk w swojem sprawozdanin 
proponuje, między innemi, zeby z pożyczki 8 
milionowej najprzód odszkodowanie w Aleksan- 
drji wypłacono, żąda znacznego obniżenia po- 
datków w górnym Egipcie, nieco mniejsze w 
Dolnym, dalej budżetu dla armii i policji o 
350100 funtów szterl. i przyjęcie dawnych wy- 
datków na angielskiej armii okupacyjnej na 
skarb nagielskie. 


na 3”, 8'g p i 4) asygnaty kasowe 


na 4, książeczki wkładkowe, 


(5600 zir. płatne ben wypowiedzenia). 
Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym: 


4° Listy zastawne Banku krajowego, 
5/ obligacje komunalne Banku krajowego, 
4'//o i 6'J obligacje pożyczki krajowej. 


Adwokat 
dr. Juljusz Popiel, 


przeniósł swoją kancelarję adlwekacką 
z. Ratusza, de domu ` 


pod liczbą 11. przy ulicy Kopernika. 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego 
We środą dnia 19. listopada 1884. 


KONCERT 


wokalno - instramentalny 


z udziałem p. GERHARDA BRASSINA, nadwor- 

nego skrzypka króla Belgijskiego, pani KLARY 

STEIN, pianistki wiedeńskiej, pani TERESY AR 

KLOWEJ, panny PIAVE, pp. RUBIRATO, JE- 
ROMINA i JARECKIEGO. 


ZŁOTY CIELEC 


komedja w 1. akcie Stanisława Dobrzańskiego. 
Począłek o gedaimie Tmej. wieczorem. 


August Schellenberg, 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, b 
kupuje i sprzedaje 
wszelkie krajowe i zagraniczne 
papiery wartościowe i monety, 
po najprzystępniejszych cenach. 
ROPA _—_ | 
Do Wielmożnego Henryka Blumenfelda, 
a aptekarza we Lwowie, _ 
Więlmożny Panie! W przewlekłej chorobie 
żołądka używałem pańskiego wina pepsynowego z 
diastazą z jak najlepszym skutkiem i przez poró- 
wnanie przekonałem się, że preparat pański w ni- 
czem nie następuje oryginalnym  francuzkim , od 
których jest o połowę tańszym, a przewyższa o 
wiele wyroby niemieckie i inne. 
Chciej pan przyjąć wyrazy mojego poważania 
Jan La 


EE ETA 


pumppaag 


ed 30. maja 1654 
podług segara lwowskiego. 
POCIĄGI KOLEJOWE. 


Przychodnią do Lwowa : 


PRANIE ŚR Pils 
Z KRAKOWA: o gods. 5 min. 88 rano pociąg po- Rz =) EM 
spiessny, © godz. 3 min 27 wieczór pociąg ©sobowy, © o Š 5 $o A E zii 
god. 1i min. 88 przed południem pociąg mięszany. ZE aid SĘ pigg 
Z OZERNIOWIEO: o godz. 10 min. — wiesxór po- SE OS MO e„„sE " 
eląg pospieszny, o godz, 8 min. 35 rano l o godz, 8 minut CE —WEa T>M34,% 
$2 po południa po mięszany. = 2 S5 oa SE e 
Z PODWOŁOCZYBE : na dwerzee w Podzamezu o O 2 B mel X faa © GEET 
10 m. 13 wisczór pociąg pospieszny, o godz. 2 m. aNs, NE E) ERL 
8 rano i o godz. 3 min. 42 po potud. pociąg mięczany. c = Big —uE N zzz 
Z PODWOŁOCZYBK : na dworzec główny iwowsk. 2 ca > TĘ PETDIEFLE 
o gods. 10 min. 26 wieczór pospieszny, o godz. 32 Q aż AETS Eo oE 
BO rano i © godzinie 4 10 po południu po- EEK: re ae rd arik, 
ag mięczany. v cha 
ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rane o godz 8 © E 335 cz T 
min. 20 pocięg omni , wieczór e godz. 8 min. 82 [o SĄ p $ m 3 eM ŚR 
pociąg mięczany, i o godz. 10 min. 58 przed połudn. po- a ka EEEE 
ciąg lokalny Drobobycz-Stryj-Lwów. | aaa AA AD A | ET: M RO 


Nap .- -C 


Barchany białe metr po 36, 
40, 45 50, 55, 60, 65, 70, 75 ct. 
zir. 1 i 1.25, 

Barchamny kolorowe szkoc- 

kie, najlepszej jakości metr po 

t 


36 ct. 

Calmuki (Baje) metr po et. 36 
1 | 

Flanelki kolorowe na su- 


knie metr po złr. 1.35. 
Flanele białe różnych jakości 


poleca w wielkim wyborze 


Magazyn Markiewicza 


we Lwowie, pl. Marjacki 1. 10. 
386 


Amtoni Enders 


przedtem J. Niemirowskiege Następcy, 
we Lwowie, Rynek, I. 29, 
poleca na porę zimową w największym wyborze 
wełnę na pończochy i skarpetki 
1 dekagram po 4, 5, 6, 8 i 10 ot. 


Towary drobiazgowe, guziczki do ubrań damskich i 
męskich, i wszystkie w zakres tego handlu wchodzące 
artykuły po cenach najamiarkowańszych. 4038 1—12 


5 3— 


ĘĄ do robót pończochowych i nici naszpulkach. 


Na wiedeńskiej i paryskiej 


e adun 

A tę 
= M e f 
ESD” żążi $ 
LEKKA 
= igin i 

Fn] = K 
Simsi 
eo gQ EE 3 
B= s Som, E 
==> SĄ? .„Ś 
ah je EE 

E m S Sor 
ERRAR 
ZIES oii 
=S Ofir 
Biz o SSĘL3.3 
a dfan Harlanderska przędza 
== a ŻNASŚ g 


zj boaan | Ta ar 
ia Ery "stawie odznaczone maj wyk- 
EB cj) szemi nagrodami. 
a 3 Powszechnie ulubione z po- 
SŁAWNY BALSAM Gor wodu swej wybornej jakości, do 


nabycia we wszystkich handlach 


, Znak fabryczny dla hurtownych i detailicznych austr. Znak fabryczny dla 
gośćcowi,  reumatyzmowi, | przędzy pończoch węgierskiej monarchii. 3178 1—7 nici cowkowych 
o GEE) 


DB. RICHARDA 


przeciw 


i cierpieniem pochodnym RSKI EKO e , zwy 


(FLASZKA 60 ct.) 
do nabycia w aptec>: K. KRZYZA- 


NOWSKIEGO we Lwowie fubuk 


gidek) i Jamrógiewicza w 
xs opolu. 


SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA ! 

za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe. 
4 

Białe i piękne ręce!!! 


Najbardziej czerwone i opierzch iięte rę% wybie'a i wydelikatnia po 
kalkargzowym natarciu 


KREMEM ROŚLINNYM 


słoik RO ct. 


GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk 


.. Skład mąki 


i. młyna parowego w Brodach, 
stworzy? Handel kurtowny i 
częściowy w domu p Karola 
Batłabaua, róg ulicy Halickiej, 


ul. Wałowa, l. 7, — poleca R h 

Nr. 00 1 kllo” ej I pi A 14 dla wydelikatn enia zgrubiałego naskurka, rudetso 25 et. 
0 ; A 20 E 

E- 19o? PROSZEK DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI 
s 2 " v 18 p dla nadani: p» nogeior: bt słości, rótówego odcienia i pięknego 
p 3 z nA 3 połysku. - - Prdełk 25 centów 
7 5 c + A T Siodełka do polirowania paznogei 1 zł 25 ct, 
s s 14 s B o 
» u . RE" w ' SZC”OTKI, PILNICZKI, KOSTKI 
19791 «dA. . OCZ do czyszczenia i formowania pun:goi od 40 ct. do B zir 

Ceny hurtowne rozumisję się od 


Jan Ihnatowiez, 


we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., 
ulica Halicka róg Walowej, Hotel Enropejski i 
Filia w KKAKOWIE Sukieunice Nr. 20. 


Br. 
Apika jest na doxowe potr eby su- 
pełnie doetateczną, by ładną i wy- 
datna mieć legaminę. _ 4148 I—t 


PLASTER THAPSIA . 


PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU 


KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMiI 


Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Cesar- 
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu. 

Pilaster ten leczy Katary, Kaszłó, 
zapalenia dyckawek, płuc i eptucnej, 
bóle rsurzatyczne, cierpienia kregu pa. 
cierzewego, etc., etc. 


ka Materje wełniane 


i jedwabne na suknie 
i do pokrycia futer, 
sukienka, „Loden: 
kaszamuiry, aksamiłty, 


wolwety „non pareil“ i flanele 


we wszystkich możebnych wyrobach 


i po najumiarkowańszych cenach 
: polecają 


TACHIEWICZ i AGRZSOWYKI 


Bazylego Towarniokiago Następcy 


we Lwowie, Rynek 1. 32. 


Jost to 'nakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jest cząsto podrabiany i 
naśladowany. 

Dla wsiknięcia przypadków przypi- 
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś- 
cią lekarstwom mejącym między sabą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plęstrse uby się znajdowały 
podpisy. * 

"e PBAŁ li> 
<w" 

Wo Lwowie w api. pp. Aliuiuacha 

R iskerg, Beisera 3 


Prawdziwa styryjsua z. 


aika (kadan) damska 


z czystej wełny owczej w wielu od 
cieniach kolorowych, na modne 


kostiumy damskie, 
poleca po tanich cenach, z rychłą 
dostawą . za pobraniem  pocztowem 
Mendel sukna 
Jana Ginzberg w Graz 
4... „ABtyrjm. 4129 1-8 


Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodoś. i wybryki 
Dr. Wruna 


proszek peruański 


wyrabiany £ Ziół peruańskich. 
Proszek pernański jest jedynym, ażeby osłabienie 
narządów płciowych i porodowych a temsimem u 
mężc yzn impotencję 1 n koviet niepłodność usunąć. 
Proszek pernański jest także niezawodnym przeciw wywołanym ogłabieniom 
wakutek ubytku soków i krwi przez pomasania , onamię dalej przeciw cherobom ner- 
wów, a ta: ostahieniu amysłów, uhywaniu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, holom w piersiach i głowie, mięrenie, ospałości, przytepieniu umysłu, 
zatwardzenie uperczywom, drzeniu nerwowemn w rękach, nogach i niedokrewności i t. p. 
Wszystkie wyżej wymienione choroby niemogę być tak dalece zapo- 
mocą żadnego dotąd w medycynie znunego środka zupełnie wyleczone, jak 
pizez dr. Wrmna proszek peruańszi; za mieszkodliwość gwarantuje się, 
Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 zł. 80 ot. 3595 2 —42 


* Lublenie (Kraina.) 3751 


OSTATNI WYNALAZEK 
NAJDELKATWEJSZE 


ib YCORA 
ED. PENAUD 


37, ROYLEYARD DE STRAGBOUBG, 37 : 


PARIS 
Mydło txora nietylko się zaleca 
kwininympłrwałym zapachem, 
z nadto km m wła= 
ność ni zmarazczek 


7 =i bieli powłó ciała i . Bkład we Lwowie: w apt. Z. Rncekera, w apt. „pod Gwiazdą" P. 
nad A ałodziędje y. Bez NE Mikolascha; w Krakowie: W. Redyka ; S R E ab J. 
ujemy, że mydle ii Golichowskiege; w Tarnopolu: w apt. J. Jamrogiewicza. — Jeneralny 


y_atrz 
ada 


nie ajent we Wiednin: Al. Gischner, dypi. aptekarz I, Kaiser Jozefstrasze IL. 


ego sobie. 


Nakładem księgarni 
TEODORA PAPROCKIEGOi Sp. 


w Warszawie Chmielna 8 
świeżo wyszło dzieło p. t. 


- leśniczych.  |PAN TADEUSZ 


18 korcy zboża, pomieszkanie z opa- Adama Mickiewicza 


łem i ogrodem i utrzymanie na 4 STUD 
sztuki bydła. 4180 1—8 ESTETYCZNO - LITERACKIE 


P: ństwo Płotycz 


w powiecie Tarnopolskim (poczta Tar- 
nopol) potrzebuje żaraz do rewirów 
2go i 3go dwóch egzaminowanych 


leśniczych. 


boa y= Z A zz przez i 
, Dr. Henryka Biegeleisena 
| na ECZII cze (z dodaniem facsimile z autografa „Pana 
ik ak podebisny medaligon A 
ż iekiewicza i kart tytnłowych pierwszeg. 
dla chorych 1 rekonwalescentów, wydania „Pana Tadeusza“ z roku 1834) 
APTEKI CENA RS. 2.50. 


O Nabywać można we wszystkich księgar- 

Jul. INahlika niach krajowych i zagraniczn Góre 

we Lwowie, ul. Halieka 1.5 4177 1 B 
Wino hiszpańskie Mala 


z $e- 
lazem, z chiną, z chiną i żelazem, z H E 
pepsyną, z rumbarbarum, Oena flaszki 
„ litr. 1 złr. 50 ot. A 
Najtaniej 


Wino węgierskie „Tokay". Cena 
flaszki 'j, litr. 2 złr, ?/, litr. 4 złr. 
Wino hiszhańskie Dry Madei- 


Lig i Copa Sanki :/, litr. złr. 1.75, M. 
wino hiszpańskie „Malaga*. na ZIMĘ 
fona prank 1f litr. zł. 1.25, 3/, litr. BARCHANY biale ść 
zł. . 
Koniak najlepszy stary. Cena M AFTANIKI, $ 
flaszki '/, litr. złr. 2.50. L E 
_Opróos DRE srsytuje na ii t MA ESONY, T 
k r spe- 
syfóżne, krajowe i zagraniczne, jakoteśj ||] ZPONCZOCHY, _ | 
Przyrządy i przybory chirurgiczne i opa- SKARPETKI, g 
Zamówienia z prowineji załatwia się JMAAMASZE aj 
-dwrotuą pocztą, 3922 3—? SZALIKI al 
das ; Fd 
Ból zębów BARCHANY, È 
|era trwalo  mtystmias saway LITON SIPODNICE wełn. s 
inn i d on 
[70160 et. We Lwowie ani oBoklike: STANIKI wic g 
OWAL Stryju w apt. B. Drągowskiego. koge bei ée z 
ix = z 
nia po sukni J 


[L. 782, 
JL. 782 poleca handel 


płócien i bielizny 


Jana kiedla 


we Lwowie, pl. Marjacki. 


Cenniki szczegółowo na żądanie 
posyłam. 


obeznana dokładnie z prowadzeniem 
większej kuchni i umiejąca obchodzić P e 
się z nabiałem, . 
. Wynagrodzenie roczne wynosi o- 
prócz pomieszkania z opałem i wiktu E 
do okien i drzwi, biały i brązowy 
w najlepszym pokoście, polecają 


na jedną osobę 120 zł, a. w. Szcze 
Hübner i Hanke 


gólnie uzdolniona kandydatka mo 
głaby jednakże uzyskać płacę większą. 
we Lwowie. 
4111 3—7 


Ogloszenie. 


W kraj. śred, szkole rol. w 
Czernichowie znajdzie od 1. grudnia 
rb, miejsce 


gospodyni 


Kandydatki zgłosić się winne 
pisemnie do podpisanej dyrekcji. 
Czernichów 16. listopada 1884, 
Z dyrekcji kraj. śred. szkoły roln. 
4179 1—8 


Fr. Kernreuter, 
Wiedeń, Hernals, Hauptstrasse 117. 
fabryka maszyn, pompi 


sikawek ogn., ~“ 

najlepsze źródło do nabycia wszelkiego 
rodzajn dwu i czterokotowych sikawek; 
m dydroforów, wag wodnych, dalej Bikaw k 

ogrodowych,, przyrządów do czerpania 
ò wody studzien.1tp Cenniki grat.s i franco 
Gwar incja, Gminom także ułatwienia w 
spłatach. 3680 2—15 


pikzżkkkkIEK RKKAKAKKKKKKY 
BANDAŻE ELEKTR0-MEDYCZNE 


K 
Wynalezione przez braci MARIE, lekarzy, zamieszkałych w 
Paryżu na ulicy de VArbresec, 44, zabrewetowane na lat 15, leczą 
wszelkiego gatunku ruptury i kiły. Bandaże rupturyczne, znane 
do obecnej chwili, miały za cel podtrzymywanie ruptur, doktorzy 
zaś MARIE rozwiązali trudne zadanie podtrzymywania i zarazem 
leczenia tego kalectwa za pomocą BANDAŻÓW ELEKTRO- 
MEDYCZNYCH, które ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstrzą- 
Śnienia i boln i leczą tę niemoc w krótkim przeciągu czasu. 
Cena pojedynczych 30 franków (oznaczyć na którą stronę), podwój- 
h nych 50 franków. Sposób użycia dołącza się zwykle, 
We Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazynu 


ortopedyczn . Rudolfa M. i apteki p. K. Mikolascha. 
opedycznego p. Rudolfa Mann i apteki p > fIĘA 
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Bittnera 
» Coniferen - Sprit* 


nie powinen zbywać w żadnym pokoju dla dzieci 
i infirmerji; jest on środkiem desinfakoyjcym 
pysznego, niesfałezowanego zapachu larowego, szezegó!- 
nie do polecenia jest użycie HITTNERA wyskoku z0 
szpilek sosnowych podczas chorób dzieci i wszystkich 
chorób epidemicznych. -- Ponieważ Bittnera wyskok ze 
szpilek sosnowych zawiera w sobie ze zbawiennośsi 
znaue balsamiczno-żywiczue, etetyczno-olejne pierwiastki 
( z Zawsze zielonej sosny w formie skoncentrowanej, przeto 


s spe a e 1a dk dali BJ ap 3 


YZ” AJ] zalecanem bywa użycie tegoż Bittnera wyskoku ze szpi- 
||| JUDIUSBNTNER JH] jek sosnowych w cierpieniach płacowych i uzyi przez 
gnóeterinfióchenay 53 
fateszuiaósdiag! 


| wszystkich lekarzy. — Bittners wyskok ze szpilek so- 
, snowych jest do nabycia u: 


Jul. Bittnera, aptekarza w Reichenau 


2) Niż. Austr, i w składach niżej podanych. — Cena flaszki 80 ct., 6 flaszek 
b 4 złr., patent. rozpylacza 1 złe. 80 ot. 


We Lwowie: u pp. aptekarzy: Piotra Mikolascha, Jul. Nahlika, 
J. Piepesa, Zyg. Rnekera;, w Krakowie: C. Wiszniewskiego, w Jaśle: R. 
Pacha; w Mialcu: Pawlikowskiego; w Przemyś u: Wład: Nahlika; w Rze 
szowie: A. Karpińskiego; w Samborze; Karoia Marescha, w Stanisławowie: 
Macury; w Tarnopolu; Jamrógiewicza; w Żurawnie: Tomaszewskiego. 


senów rox Asz 


JAGMAAKKZAZCZE___—_ IBBBGBQAGGK 


BY” Tylko prawdziwy z marką ochronną! 
opatrzony jest firmą: „Bittner, Reichenau“ 


Wydawcy 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


i 
s 
| I 


n || WWNOWWNNNNOWE: EPPS" TE 
Dr. Antóniśgo Bergord 

nowy poradnik w słabościach 
płelowych i skórnych (dla 
obojga płoi), 8cie wydanie, Do r-- 
bycia u antora za 1 złr., za raliczką 
wraz z opak. 1 zł. 20 ct. Także 
leczenie listownie pod dy- 

skrecją oraz i leki. 

Ord. domowa od 3—5 po 
poładnim Lwów ul Ka:e- 
Ia Ludwika I 7. 41741 © 


Dla Krakowa i Lwowa 


tudzież dla wszystkich większych 
miejscowości w Galicji będą angaże- 
wani agenci jeneralni, powiutowi i 
miejscowi, dalej podróżujący i akwi- 
zytorowie przez większy zakład ubez- 
pieczeń w dziale życiowym. Pisemne 
oferty przyjmuje ekspedycja anon- 
sów Maurycego Sterna we Wiedniu 
I. Wollzeile 22. 38750 1—6 


Do inteligentnych czytelników! 


Niedawno tema dzienniki nasze ostio wystąpiły przeciw ksiągarzom 
w Galicji, za to, że nieprzystępną ceną książek tamują oświatę w kraju. 
My już od Sciu lat tę sprawę poruszamy. Naszem zdaniem książka po- 
winna być nietylko tania — al» i dobra. Że nie wszyscy wydawcy na to 
„wążają, przekouywam, się często z Ogłoszeń tej treści: „Oto powiuść 
kryminalna, zawiera sensacyjne proces., gwałtowne romanse i t.d. - bo 
książka stałą się dzisiaj artycułem handlowym jak cukier lub kawa w 
cja spekulantów. Jak podobne książki wpływają na rozwój umysłu i 
charakteru czytających — łatwo odgadnąć. Wobec zaś tego, 29 książka 
stałe się dzisiaj potrzebą wszystkich klas inteli. entnych, nawst najuboż- 
szych, wobec tego, że zagraniczni spekulanci i wielu naszych zarzucają 
nas płodami umysłu tak ohydn mi, że najszkodl wiej oddziałują na ozy- 
tających, pragniemy walczyć z tymi spekulan'ami. 

Z» podnietą i z pomocą ludzi dobrej woli, wydajemy od 5 lat 
Bibliotekę Uniwersainą arcydzieł polskich i obcych 
która istotnie jest dzisiaj najpoczytniejszem i najtańszen: wydawnictwem 
polskiem. — Cena nie ustępuje nawet e-nie książek n emieckich 

Przedstawiamy fakta. W ciągu 5 lat wydaliśmy kompletne pisma 
Siowackiego i najcelniejsze Niem- | skiego, Bronikowskiego, Mochnac- 
eewiczą, Bernatowicza, Kitowi-| kiego, Garczyńskiego, Wasilew- 
cza, Chodźki Byrona, Goethego, skiego, Bogusławskiego, Golo- 
Kamieńskiezu, Wężyka, Gogola, | biowskiego, Magnuszewskiego, 
Tołstoja, Godebskiego, Berwiń-| a więc matą wyborową Bibliotekę 
w p'enumeracie rocz iej 4 złr., w księstwie Poznańskiem 9 marek razem 
z przesyłką pocztową Papier piękny, druk czytelny, kształt wielkiej 
óse'aki. Co miesiąc wychodzi t m od 8 da 10 arkuszy. Że zaś od tego 
programu i na przyszłość nie odstąpimy, świadczy program na rok przy- 
szły Od stycznia 1885 wydamy: 

1. Niewolnicy. Nowa znakomita powieść obyczajowa w 8 tomach 
przez Ostroga (pseudonim). Jest to wierny obraz dzisiejszego społeczeń 
stwa w Galicji. 

ywoty wielkieh ludzi w Połsce w kilku tomach. 


2 
|| 3. L.sty i korespondencje a poetów, poetek, królów, 


mędrców, mężów stanu i t. p. w kilku tomach. 

4. Najcelniejsze mowy najlepszych mowców, w kilku tomach, 

5 Nieznane pamiętniki o Syberji, tej drugiej ojczyźnie Polaków, 
Są to niezmiernie cenne dzieła. 

6. Opis podróży najciekawszych krajów, najlepszych autorów. 

7. Obrazy z przeszłości Są to najważniejsze momenta z naszych 
dziejów, obrszowo przedstawione. 

8. Zdania mędrców, przysłowia, anegdctki, humoreski. 

Pracujzc nieprzerwanie w bogatym księgozbiorze im. Ossolińskich 
we Lwowie, cokolwiek ciekawego i piękaego w rękorismach znajdz .emy, 
wydamy, 

p Zeszyt I na rok 1885 wyjdzie jaż w listopadzie b. r. 

Przedpłata na Bibliotekę Uniwersalną wynosi z przesyłką pocz- 
tową w Galicji i całej Au:trji roczaie 4 złr., p ółrocznie 2 złr., kwartalnie 
1 złr., w W. ks Poznańskiem rocenie 9 mar., półrocznie 4 marki 50 fen 

Premia. Kto złoży całoroczną przedęłatę na rok 1-85 w kwocie 
4 złr. z dodatkiem 80 ct, otrzyma aatychmiast jedno wielkie dzieło i to 
do wyboru z trzech niżej podanych. — Oena księgarska takiego dzieła 
wynosi do 5 złr. 

I) Polska w XVII. wieku, czyli Jan ''obieski i dwór jego, wielka 
powieść w 5ciu tomach Bronikowskie 30. 

II. Pamiętniki Bronikowskiego do roku 1830 w 5ciu tomach. Znako- 
mite i nader ciekawe dzieło. 

III. Pamiętniki do panowania Augusta III. i Stanisława Augusta 
ks. Kitowicza w boiu tomach, 

Za dopłatą 50 ct mogą otrzymać abonenci , Biblioteki Uniwersalnej“ 
Poezje Edmunda Wasilewskiego, oprawne w aagielskie piótno. Cena 
księgarska nieoprawnego dzieła 2 złr. 

Zbiór poczyj znakomitych naszych poetów p.t.: „Niezapominaj- 
ki* oprawne ozdobnie w sngielakie płótno, odpowiednie na pedarki. 

Prennmeratę najdogodniej posyłać przekaz m pocztowym do Admi- 
nistracji „Biblioteki Uniwersalnej“ we Lwowie, ul. Majerowska 1 17. 

Życzliwych i sprzyjających wydawnictwu naszemu, które nie na spe- 
kulację obliczone, prosimy » moralne poparcie. 4183 1—10 

Redaktor odpowiedzialny i wydawca 


Adam Kacezurba. 


Zmiana lokalu. 
| | RSW" a 


Fabryka i skład Kapelnszów 


filcowych i siomianych, 


dla mężczyzn i dzieci, 
istniejący od 25 lat we Lwowie, 
pod firmą: 


Józef TEGISCHĘT 


zawiadamia uprzejmie Bzanowną P. T. Publiczność, że m%s- 
gazyn i pracownię modniarska przeniesiono 
„ dniem 15. l stepada 1884 na «rawą stronę 
ztówiego wjazdu w hotelu de France (dawniej 
Lsnga (w tym samym gmachu). 
Przy tej sposobności za”iadamiam, że oddział modniar 
ski jest zaopatrzony w wi-lxi zapas paryskich i 
wiedeńskich kapeluszów damskich, męzkich 
1 dziecinnych ma sezon jesienny i zimowy, 
oraz że na składzie znajdnje się obfity wybór kwia- 
tów paryskich, piór rozmaitego rodzaju pta- 
ków, i inne stroiat wchodzące w zakres modniarzki, 
Z.mówienia miejscowe i zamiejscowe załatwiają się naj- 
szybciej i najstarauniej tak eo do wykon nia i gustu pe 
umixrko +anych cenach. 
Z poważaniem 


Józef Tegischer. 


kj 
zmiana lokalu. 
ETER ZKZYTKELEMESZEAE RE 
el 


Ogloszenie licytacji. 
C. k. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY } 


: H 

we Lwowie, 
podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe a z dniem 1. H 
sierpnia 884 r. nieprolongowane i niewykupione i 


zastawy w kasie zaliczkowej G 


mianowicie : 
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro itd. 


dnia 2. i 8. grudnia 1884, 


o godz. */310 przed południem wobec c. k notarjusza 
przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu za go- 
towiznę sprzedane będą. 

Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipo- 


tecznego pod nr. 15 plac Halicki (w lokalu na ten cel urządzonym 
w podwórzu na lewo). 3904 1—3 


aJ-UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytacje mogą być. 
—___ _ przeznaczone do sprzedaży zastawy wyknpione lub odnośne 


= zaliczki prolongowane. 
Lwów, dnia 1. listopada 1884. 


Dyrekcja. 


R! QB E AK: ER: 


Z duukarni Gazety Narodowej", 


